Protokół Nr XXVII/05
z obrad XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku
z dnia 27 stycznia 2005 roku 

1. Otwarcie obrad XXVII Sesji Rady Powiatu

Pan Ireneusz Cichocki - Przewodniczący Rady Powiatu we Włocławku – dnia 27 stycznia 2005 roku o godzinie 1519 otworzył obrady XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku. Powitał Panie i Panów Radnych, Pana Piotra Stannego - Starostę Włocławskiego, Pana Ryszarda Machnowskiego – Wicestarostę, Pana Lecha Chymkowskiego – Sekretarza Powiatu, Panią Barbarę Kubiak - Skarbnika Powiatu, Panią Teresę Bieniek – radcę prawnego. Na sesję był zaproszony Pan Władysław Skrzypek – Prezydent Miasta Włocławka. Pan Stanisław Wawrzonkoski – Przewodniczący Rady Miasta Włocławka poinformował telefonicznie, iż z powodu ważnych zajęć służbowych nie będzie mógł wziąć udziału w obradach Rady Powiatu.  Zaproszona była również Pani Ewa Błasiak – Przewodnicząca Komisji Zdrowia, Rodziny i Opieki Społecznej  Rady Miasta Włocławka, która nie skorzystała z zaproszenia i być może przybędzie na obrady Rady później. Przewodniczący Rady powitał Panią Agnieszkę Sadowską – p.o. Dyrektora Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku, Panią Marię Nowakowską – Przewodniczącą Związku Zawodowego Ochrony Zdrowia przy SPZPS we Włocławku,  Panią Wiolettę Rydzewską – Przewodniczącą Ogólnopolskiego Związku Pielęgniarek i Położnych, Panią Elżbietę Ziarek - Przewodniczącą Komisji Zakładowej „Solidarność” przy SPZPS we Włocławku, Pana Andrzeja Wąsikowskiego – Dyrektora Zespołu Szkół w Lubrańcu, Panią Alicję Sadowską – Dyrektora Zespołu Szkół w Izbicy Kujawskiej, Panią Agnieszkę Łobodę – Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie we Włocławku, Pana Piotra Przybylskiego - Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg we Włocławku z siedzibą w Jarantowicach oraz uczestniczących w obradach Rady pracowników Starostwa Powiatowego i przedstawicieli środków masowego przekazu a także wszystkich obecnych na sali obrad. 

Lista obecności zaproszonych osób stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu.

Lista obecności naczelników stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. 

2. Stwierdzenie quorum

Przewodniczący Rady – na podstawie listy obecności stwierdził, że aktualnie w obradach Rady Powiatu bierze udział 17 radnych, co wobec ustawowego składu Rady Powiatu wynoszącego 21 radnych stanowi wymagane quorum, a zatem obrady są prawomocne.

Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 

3. Przyjęcie porządku obrad

Przewodniczący Rady – powiedział, że w materiałach na sesję radni otrzymali porządek obrad XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku. Zgodnie z art. 15 ust. 2 ustawy o samorządzie powiatowym - Rada Powiatu może wprowadzić zmiany w porządku obrad bezwzględną większością głosów ustawowego składu Rady. 

Przewodniczący Rady zapytał, Panie i Panowie Radni, czy do porządku obrad są propozycje zmian? Propozycji zmian nie było, dlatego Przewodniczący Rady zapytał, kto z Państwa jest za przyjęciem porządku obrad i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 17

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 0 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że porządek obrad XXVII sesji został przyjęty. 

Porządek obrad XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 

4. Powołanie dwóch sekretarzy obrad XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku

Przewodniczący Rady - zgodnie z § 37 ust. 2 Statutu Powiatu Włocławskiego zaproponował powołać na sekretarzy obrad: Pana Mirosława Orlińskiego – czy wyraża Pan zgodę i zapytał – czy wyraża zgodę? Pan Mirosław Orliński – wyraził zgodę. 

Następnie Przewodniczący Rady zaproponował na Sekretarza Obrad XXVII Sesji Pana Zygmunta Wierzowieckiego i zapytał - czy wyraża Pani zgodę? Pan Zygmunt Wierzowiecki – wyraził zgodę. 

Przewodniczący Rady zapytał, czy są inne kandydatury? Innych kandydatur nie było, dlatego Przewodniczący Rady zapytał,  kto z Pań i Panów Radnych jest za tym, aby Pan Mirosław Orliński był Sekretarzem obrad XXVII Sesji i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 16

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 1 

Przewodniczący Rady zapytał, kto z Pań i Panów Radnych jest za tym, aby Pan Zygmunt Wierzowiecki  był Sekretarzem obrad XXVII Sesji i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 16

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 1 

Na podstawie przeprowadzonych głosowań Przewodniczący Rady stwierdził, że Sekretarzami obrad XXVII Sesji zostali: Pan Mirosław Orliński oraz Pan Zygmunt Wierzowiecki.

Jednocześnie Przewodniczący Rady poinformował, iż z urzędu dzisiejsze obrady Rady protokołują: Pani Katarzyna Dąbrowska – Czerwińska oraz Elżbieta Insadowska. 

5. Przyjęcie protokołu nr XXVI/04 z dnia 29 grudnia  2004 roku

Przewodniczący Rady – powiedział, że zgodnie z paragrafem 40 ust. 1 Statutu Powiatu Włocławskiego został sporządzony protokół z obrad XXVI Sesji, który był do wglądu w Biurze Rady Starostwa Powiatowego. 

Stosownie do przepisów § 40 ust. 5 Statutu – protokół z poprzedniej sesji rady powiatu jest przyjmowany na następnej sesji. Poprawki i uzupełnienia do protokołu powinny być wnoszone przez radnych nie później niż do rozpoczęcia sesji rady, na której następuje przyjęcie protokołu.  

Do dnia dzisiejszego nie zgłoszono uwag ani poprawek, a zatem Przewodniczący Rady wniósł o przyjęcie protokołu nr XXVI/04 z dnia 29 grudnia 2004 roku. Przewodniczący Rady zapytał, kto z Pań i Panów Radnych jest za przyjęciem protokołu i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 17

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 0 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że protokół Nr XXVI/04 z dnia 29 grudnia 2004 roku został przyjęty.

6. Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu Powiatu we Włocławku z jego działalności w okresie od dnia 30 grudnia  2004 roku do dnia sesji
Przewodniczący Rady – powiedział, że zgodnie z art. 12 pkt 4 ustawy o samorządzie powiatowym oraz § 15 pkt 4  Statutu Powiatu Włocławskiego – Rada Powiatu rozpatruje sprawozdania z działalności Zarządu. 

Radni otrzymali projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Zarządu Powiatu z jego działalności za okres od dnia 30 grudnia 2004 roku do dnia sesji wraz z załącznikiem nr 1, zawierającym sprawozdanie z posiedzeń z dnia: 31 grudnia 2004 r., 5 i 12 stycznia 2005 roku.     

W dniu dzisiejszych obrad radni otrzymali załącznik nr 2 zawierający sprawozdanie z posiedzenia Zarządu z dnia  20  stycznia 2005 roku.    

Przewodniczący Rady poprosił Pana Piotra Stannego – Przewodniczącego Zarządu Powiatu o przedstawienie sprawozdania. 

Pan Piotr Stanny – Starosta Włocławski – powiedział: 

Pierwsze posiedzenie Zarządu Powiatu odbyło się w dniu 31 grudnia 2004 roku. 

Zarząd powiatu, po rozpatrzeniu wniosku Skarbnika Powiatu, podjął uchwałę w sprawie zmiany uchwały Rady Powiatu we Włocławku z dnia 28 stycznia 2004 roku dotyczącej uchwalenia budżetu Powiatu Włocławskiego na 2004 rok.

Drugie posiedzenie Zarządu Powiatu odbyło się w dniu 5 stycznia 2005  roku. 

Zarząd powiatu, analizując wystąpienie pani Elżbiety Rzadkowolskiej w sprawie                           „... o zweryfikowanie stanowiska procesowego prezentowanego przez pełnomocnika Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie Pani Agnieszki Łobody w sprawie sygn. Akt VU 3408/03/1 w Sądzie Pracy i Ubezpieczeń w Toruniu Panią Elżbietę Radlak – radca prawny”, uznał, że nie jest organem kompetentnym, aby merytorycznie odnieść się do przedmiotowej sprawy. Zarząd powiatu wskazał, że w tym przypadku, w sytuacji rozstrzygania sporu na gruncie prawa pracy, żaden akt prawny mający w tym miejscu swoje zastosowanie, nie nadaje zarządowi powiatu pozycji organu nadrzędnego nad pełnomocnikiem procesowym umocowanym do tego przez inny podmiot, nawet wówczas, gdy tym podmiotem jest dyrektor jednostki organizacyjnej powiatu. Wobec powyższego zarząd upoważnił Starostę Włocławskiego do udzielenia odpowiedzi pani Elżbiecie Rzadkowolskiej w oparciu o uwagi i wnioski zgłoszone w trakcie dyskusji.   

Trzecie posiedzenie Zarządu Powiatu odbyło się w dniu 12 stycznia 2005  roku. 

Zarząd powiatu, po rozpatrzeniu wniosku p.o. Dyrektora SPZPS, podjął uchwałę w sprawie przeprowadzenia konkursu dla wyłonienia kandydata na stanowisko Dyrektora Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku. Wobec powyższego, zobowiązano jednocześnie Naczelnika Wydziału Organizacji, Nadzoru, Spraw Społecznych i Zarządzania Kryzysowego do niezwłocznego przygotowania ogłoszenia o konkursie, w związku z decyzją podjętą przez zarząd powiatu w tej sprawie.

Uwzględniając opinię Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do spraw Unii Europejskiej, zarząd przyjął, przedłożony przez Wydział Edukacji, Kultury i Sportu, wykaz planowanych zadań rzeczowych na rok szkolny 2005/2006. 

Uwzględniając wniosek Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu, zarząd przyjął również projekty uchwał Rady Powiatu we Włocławku w następujących sprawach:

· w sprawie zamiaru likwidacji Internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu; 

· w sprawie zamiaru likwidacji Internatu w Zespole Szkół w Izbicy Kujawskiej. 

Wobec powyższego zarząd upoważnił Starostę do przekazania projektów uchwał Przewodniczącemu Rady Powiatu. Jednocześnie zobowiązano wnioskodawcę do niezwłocznego podjęcia prac nad przygotowaniem projektu uchwały zarządu powiatu w sprawie określenia sposobu wykonania przyszłej uchwały rady powiatu w tej sprawie i przedłożenia go zarządowi bezpośrednio po przyjęciu przez radę wyżej wskazanych uchwał.   

Na wniosek Sekretarza Powiatu, zarząd podjął uchwałę nr 310/05 w sprawie określenia sposobu wykonania uchwał Rady Powiatu we Włocławku podjętych w dniu 29 grudnia 2004 roku. 

Po rozpatrzeniu wniosków Skarbnika Powiatu, zarząd podjął następujące uchwały:

· uchwałę w sprawie układu wykonawczego budżetu Powiatu Włocławskiego na 2005 rok;

· uchwałę zmieniającą uchwałę Rady Powiatu we Włocławku z dnia 29 grudnia 2004 roku w sprawie uchwalenia budżetu Powiatu Włocławskiego na 2005 rok. 

Czwarte posiedzenie Zarządu Powiatu odbyło się w dniu 20  stycznia 2005  roku. 

Zarząd powiatu zapoznał się z koncepcją dalszego funkcjonowania SPZPS we Włocławku, przygotowaną i przedstawioną przez p.o. dyrektora tej jednostki, a także opinią Rady Społecznej w tej sprawie. Zarząd korygując projekt uchwały w części dotyczącej tytułu, podstawy prawnej i rozstrzygnięcia – proponując zamiast „wyrażenia opinii”, zatwierdzenie koncepcji, postanowił o przekazaniu obydwu materiałów Przewodniczącemu Rady Powiatu. 

Uwzględniając wniosek p.o. dyrektora SPZPS, zarząd podjął uchwałę w sprawie powołania komisji konkursowej do przeprowadzenia konkursu dla wyłonienia kandydata na stanowisko Dyrektora Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku. 

Zarząd powiatu zapoznał się z projektem uchwały Rady Powiatu we Włocławku w sprawie zatwierdzenia ograniczenia działalności Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku, w części dotyczącej rezygnacji z prowadzenia aptek, przygotowanym i przedstawionym  przez p.o. dyrektora tej jednostki, a także opinią Rady Społecznej w tej sprawie. Zarząd korygując projekt uchwały w części dotyczącej tytułu, podstawy prawnej oraz rozstrzygnięć – poprzez rezygnację z ust. 2 w § 1 i § 3,  postanowił o przekazaniu obydwu materiałów Przewodniczącemu Rady Powiatu. Zarząd zobowiązał także p.o. dyrektora SPZPS do zintensyfikowania prac nad przygotowaniem najpóźniej do dnia 1 lutego br., propozycji niezbędnych zmian Statutu Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku.  

Po rozpatrzeniu wniosku Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu, zarząd podjął uchwałę w sprawie ogłoszenia otwartego konkursu ofert na realizację zadań publicznych o charakterze ponadgminnym. 

Uwzględniając kolejny wniosek Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu, zarząd przyjął informację w sprawie realizacji programu ZPORR „Działanie 2.2 Wyrównywanie szans edukacyjnych poprzez programy stypendialne: 1) stypendia dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych kończących się maturą oraz 2) stypendia dla studentów - Szansa dla Żaka.”. 

Po rozpatrzeniu pisma Dyrektora PCPR z dnia 19 stycznia 2005 roku, uwzględniając przedstawioną argumentację, zarząd odstąpił od zamiaru podpisania umowy w sprawie określenia warunków i sposobu przekazywania środków finansowych przez powiat, na terenie którego miały miejsce zamieszkania dzieci przed umieszczeniem w placówce opiekuńczo – wychowawczej na terenie Powiatu Włocławskiego z Miastem Toruniem.  

Przewodniczący Rady – zapytał radnych, czy do przedstawionego sprawozdania mają uwagi?  

Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady zapytał,  kto z Pań i Panów Radnych jest za podjęciem uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Zarządu Powiatu we Włocławku z jego działalności w okresie od dnia 30 grudnia  2004 roku do dnia sesji i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 15

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się - 2 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie przyjęcia sprawozdania Zarządu Powiatu we Włocławku z jego działalności w okresie od dnia 30 grudnia  2004 roku do dnia sesji została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie przyjęcia sprawozdania Zarządu Powiatu we Włocławku z jego działalności w okresie od dnia 30 grudnia  2004 roku do dnia sesji stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. 

O godzinie 1532 na obrady Rady dotarła Pani Ewa Kończyńska. Na sali obrad było 18 radnych. 

7. Rozpatrzenie wniosku Pani Elżbiety Rzadkowolskiej w sprawie „zweryfikowania stanowiska procesowego prezentowanego przez pełnomocnika Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie Pani Agnieszki Łobody w sprawie sygn. Akt VU 3408/03/1 w Sądzie Pracy i Ubezpieczeń w Toruniu Panią Elżbietę Radlak – radca prawny”. 

Przewodniczący Rady – powiedział, że w dniu 29 grudnia 2004 roku wpłynął do Rady Powiatu wniosek Pani Elżbiety Rzadkowolskiej w sprawie zweryfikowania stanowiska procesowego. Kserokopię pisma otrzymaliście Państwo na obradach Rady w dniu 29 grudnia 2004 roku, a także w materiałach na dzisiejsze obrady. 

Wypełniając wymóg art. 14 ust. 3 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 roku  o samorządzie powiatowym oraz § 17 ust. 3 i § 20 Statutu Powiatu Włocławskiego pismo Pani Rzadkowolskiej, przed rozpatrzeniem przez Radę Powiatu we Włocławku, Przewodniczący Rady skierował, celem wstępnego wypracowania stanowiska, pod obrady Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych Rady Powiatu we Włocławku. 

W dniu 19.01.2005 roku Przewodniczący Rady otrzymał od Pana Piotra Grudzińskiego – Przewodniczącego Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych pismo następującej treści:

„Uprzejmie informuję, iż w dniu 18.10.2005 roku odbyło się posiedzenie Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych Rady Powiatu we Włocławku. W jednym z punktów obrad Komisji była analiza pisma Pani Elżbiety Rzadkowolskiej wniesionego do Rady Powiatu we Włocławku w sprawie interwencji o zweryfikowanie stanowiska procesowego. Komisja w tej sprawie podjęła stanowisko o następującej treści: Rada Powiatu nie jest uprawniona do tego, aby merytorycznie rozpatrywać pismo Pani Elżbiety Rzadkowolskiej albowiem wszelkie kwestie związane z udzieleniem pełnomocnictwa, reprezentowaniem mocodawcy przed sądem uregulowane są w aktach prawnych, w których absolutnie nie ma żadnej kompetencji Rady Powiatu”.   

Przewodniczący Rady – otworzył dyskusję. 

Radny Jerzy Pawłowski – powiedział, że zapoznał się z wnioskiem Pani Elżbiety Rzadkowolskiej i uważa, że nie byłoby żadnego problemu i sprawa nie trafiła na obrady Rady wówczas, gdyby dyrektor PCPR we Włocławku zmieniła pełnomocnictwo i pozwoliła Pani Radlak złożyć wyjaśnienia. Tak nakazuje to praktyka sądowa. 

Radny Grzegorz Biernacki – powiedział, że dobrze byłoby, gdy podejmuje się uchwałę, aby dana osoba, której sprawa dotyczy, była zaproszona na obrady. Dzięki temu Rada mogłaby wysłuchać, co ma do powiedzenia Pani Rzadkowolska, co było wnioskowane przez dwóch radnych na Komisji Administracji. Obecnie Rada musi wysłuchać jednej strony i radny uważa, że ta strona jest bardziej nieprzychylna tej Pani. Radny zapytał, czy Przewodniczący Rady  dołożył starań, aby zaprosić na sesję Panią Rzadkowolską - mieszkankę Powiatu Włocławskiego?   

Przewodniczący Rady – powiedział, że Pani Elżbieta Rzadkowolska jest mieszkanką Powiatu Włocławskiego. O terminie i porządku  obrad Sesji były poinformowane środki masowego przekazu, jak również zawiadomienie było wywieszone na tablicy ogłoszeń w Starostwie Powiatowym. Pani Elżbieta Rzadkowolska mogła skorzystać z przysługującego jej prawa i być obecna na dzisiejszej sesji, bo takie prawo przysługuje mieszkańcom Powiatu Włocławskiego. Dla Przewodniczącego Rady, z punktu prawnego, sprawa jest oczywista. Przewodniczący Rady nie uważa za stosowne, aby wprowadzać praktykę zapraszania na sesję wnioskodawców tego typu wniosków, odrębnym pismem. Pani Rzadkowolska mogła wziąć udział w obradach Rady i jeśli byłaby na tej sesji i wyraziłaby zgodę, to na pewno udzieliłby jej głosu. 

Radny Grzegorz Biernacki – zapytał, czy w zawiadomieniu o sesji jest podawany porządek obrad?

Przewodniczący Rady – powiedział, że zawsze jest podawany termin i porządek obrad sesji. Jeśli radny jest zainteresowany, to w Biurze Rady  może radny otrzymać do wglądu – kto otrzymał zaproszenie bądź informację o dzisiejszej sesji.   

Radny Zygmunt Wierzowiecki – powiedział, że Przewodniczący Rady jest przedstawicielem Rady Powiatu i uzyskał mandat z okręgu wyborczego Gminy Włocławek. Pani Rzadkowolska jest mieszkanką Gminy Włocławek. Czy Przewodniczący Rady jako radny powiatowy nie uważa za słuszne, aby bliżej zainteresować się tą sprawą? Czy Przewodniczący Rady rozmawiał z tą panią ? 

Przewodniczący Rady – powiedział, że jest w skład Powiatu Włocławskiego wchodzą radni z wielu gmin i Przewodniczący Rady nie będzie faworyzował określonej gminy, czy konkretnych mieszkańców. Dla osoby pełniącej funkcję Przewodniczącego Rady, zarówno mieszkańcy Gminy Włocławek, jak i mieszkańcy pozostałych gmin są tak samo traktowani i mogą się zgłaszać  w dniu dyżuru z różnymi problemami. Przewodniczący Rady wszystkich traktuje jednakowo niezależnie od miejsca zamieszkania. Pani Elżbieta Rzadkowolska nie zwróciła się do Przewodniczącego Rady jako do radnego osobiście, a zwróciła się do Rady Powiatu. Jeśli Pani Rzadkowolska zwróciłaby się jako mieszkanka do Przewodniczącego Rady jako radnego, to oczywiście zająłby się tym problemem i starałby się wytłumaczyć Pani Rzadkowolskiej, gdzie jest właściwe miejsce do załatwienia tej sprawy. Rada Powiatu we Włocławku nie jest właściwym forum do załatwienia tej sprawy. 

Przewodniczący Rady – zapytał radnych, czy mają jeszcze jakieś uwagi? Uwag nie było.  

Przewodniczący Rady – powiedział, że ze względu na fakt, iż ani ustawa o samorządzie powiatowym, ani inne ustawy a także przepisy wydane na podstawie ustaw oraz Statut Powiatu Włocławskiego nie uprawniają Rady Powiatu do rozpatrzenia na sesji i rozstrzygnięcia w drodze uchwały wniosku Pani Rzadkowolskiej, jak również nie jest możliwe, by Rada Powiatu podjęła w formie uchwały stanowisko bądź wyraziła opinię – proszę Wysoką Radę o upoważnienie Przewodniczącego Rady do udzielenia, w imieniu Rady Powiatu we Włocławku, odpowiedzi.   

Jednocześnie, po przeprowadzonej dyskusji oraz przedstawieniu przez Komisję Administracji stanowiska,  Przewodniczący Rady przedstawił projekt odpowiedzi na wniosek Pani Elżbiety Rzadkowolskiej. 

„Projekt 

Włocławek, dnia 27 stycznia 2005 roku 

R. 0551-1/05

Pani

Elżbieta Rzadkowolska 

87-853 Kruszyn 8A 

Uprzejmie informuję, iż wypełniając wymóg art. 14 ust. 3 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 roku  o samorządzie powiatowym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1592 z późn. zm.) oraz § 17 ust. 3 i § 20 Statutu Powiatu Włocławskiego pismo Pani z dnia 28 grudnia 2004 roku, przed rozpatrzeniem przez Radę Powiatu we Włocławku, skierowałem, celem wstępnego wypracowania stanowiska, pod obrady Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych Rady Powiatu we Włocławku. 

W dniu 18 stycznia 2005 roku odbyło się posiedzenie Komisji, na którym radni zapoznali się z treścią interwencji „o zweryfikowanie stanowiska procesowego prezentowanego przez pełnomocnika Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie Pani Agnieszki Łobody w sprawie sygn. Akt VU 3408/03/1 w Sądzie Pracy i Ubezpieczeń w Toruniu Panią Elżbietę Radlak - radca prawny (…)”. Komisja, po dokonaniu szczegółowej analizy pisma, przedstawiła Radzie Powiatu swoje stanowisko. 

W dniu  27 stycznia 2005 roku odbyło się posiedzenie XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku, na którym w punkcie 7 porządku obrad została rozpatrzona Pani interwencja. 

Katalog zadań należących do wyłącznej właściwości Rady Powiatu zawarty w art. 12 ustawy z dnia 05 czerwca 1998 roku o samorządzie powiatowym oraz w § 15 Statutu Powiatu Włocławskiego nie upoważnia Rady Powiatu do występowania przed sądem w sprawie weryfikacji stanowiska procesowego prezentowanego przez pełnomocnika dyrektora PCPR we Włocławku. 

Jednocześnie należy zauważyć, iż Pani Elżbieta Radlak nie jest pełnomocnikiem Rady Powiatu we Włocławku, a jedynie pełnomocnikiem dyrektora PCPR we Włocławku. W związku z powyższym właściwym adresatem Pani interwencji jest nie Rada Powiatu, a dyrektor PCPR we Włocławku. 

Przewodniczący Rady  

   Ireneusz Cichocki”

Przewodniczący Rady – zapytał radnych, czy do przedstawionego przed chwilą  projektu odpowiedzi mają uwagi lub inne propozycje? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady zapytał, kto z Państwa jest za upoważnieniem Przewodniczącego Rady  do udzielenia odpowiedzi Pani Elżbiecie Rzadkowolskiej w wersji przed chwilą  zaproponowanej i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 12 

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 7

Z uwagi na fakt, iż na sali obrad było 18 radnych a policzenie głosów było błędne Przewodniczący Rady zarządził reasumpcję głosowania.

Przewodniczący Rady zapytał radnych, kto jest za upoważnieniem Przewodniczącego Rady  do udzielenia odpowiedzi Pani Elżbiecie Rzadkowolskiej w wersji przed chwilą  zaproponowanej i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 12 

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 7

Przewodniczący Rady – zapytał – ile osób bierze udział w głosowaniu? W głosowaniu bierze udział 18 radnych.  

Przewodniczący Rady poprosił, aby sekretarze obrad rzetelnie wykonywali swoje obowiązki i po raz drugi zarządził reasumpcję głosowania.

jest za upoważnieniem Przewodniczącego Rady  do udzielenia odpowiedzi Pani Elżbiecie Rzadkowolskiej w wersji przed chwilą  zaproponowanej i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 11 

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 7

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że Rada Powiatu we Włocławku upoważniła Przewodniczącego Rady do udzielenia odpowiedzi oraz ustaliła treść odpowiedzi. 

Odpowiedź skierowana do Pani Elżbiety Rzadkowolskiej stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 

8. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zasad używania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego 

Przewodniczący Rady – powiedział, że w dniu 8 grudnia 2000 roku Rada Powiatu podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia flagi, herbu, sztandaru, pieczęci Powiatu Włocławskiego oraz laski ceremonialnej i łańcuchów Starosty i Przewodniczącego Rady Powiatu Włocławskiego. 

Na dzisiejsze obrady została zaproponowana uchwała, która określa zasady użytkowania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego. Projekt uchwały ustala więc kręgi podmiotów uprawnionych do używania symboli wskazanych w uchwale oraz precyzuje sytuacje, w których używanie ich jest dopuszczalne. Wprowadza również element kontroli używania tych symboli w sposób zgodny z zasadami określonymi  w uchwale. 

Przewodniczący Rady poprosił Pana Lecha Chymkowskiego o przedstawienie w imieniu Starosty Włocławskiego projektu uchwały. 

O godzinie 1602 na obrady Rady dotarł radny Pan Leszek Komorek. Na sali obrad było 19 radnych. 

Pan Lech Chymkowski – Sekretarz Powiatu – powiedział, że Rada Powiatu we Włocławku  w dniu 08.12.2000 r. przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia flagi, herbu, sztandaru, pieczęci Powiatu Włocławskiego oraz laski ceremonialnej i łańcuchów Starosty i Przewodniczącego Rady Powiatu Włocławskiego. W tej samej uchwale Rada określiła, że Rada Powiatu w odrębnej uchwale określi tryb i zasady używania symboli Powiatu Włocławskiego. Projekt uchwały uwzględnia zasady używania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego, czyli tych insygniów, które na dzień dzisiejszy zostały zmaterializowane, wykonane. Projekt  uchwały stanowi, iż herb, pieczęcie i flaga są własnością Powiatu. W związku z tym należy im się właściwy szacunek. Strażnikiem tego, aby te insygnia były właściwie użytkowane i prezentowane ma być prezentowana uchwała. W rozwiązaniach szczegółowych projekt uchwały uwzględnia dające się przewidzieć sytuacje. Projekt zawiera rozstrzygnięcia obligatoryjne, kiedy stosuje się insygnia i rozstrzygnięcia fakultatywne – kiedy mogą być stosowane. Każdy z tych przypadków jest przedstawiony w projekcie uchwały. Sekretarz zwrócił uwagę na zapis paragrafu 3 ust. 2   - gdzie jest pokazany nadzór nad właściwym wykorzystywaniem, stosowaniem symboli. Rada sceduje ten nadzór w podmiocie jakim jest Zarząd Powiatu, który będzie na bieżąco monitorował sposób w jakim uchwała będzie realizowana. Pan Sekretarz wniósł o przyjęcie proponowanej uchwały w brzmieniu zaproponowanym przez Zarząd Powiatu żeby stworzyć system uregulowany przez właściwy do tego podmiot – Radę Powiatu – w zakresie stosowania zasad używania symboli, insygniów.                

Przewodniczący Rady – powitał przybyłego na obrady Rady Pana Krzysztofa Wrzesińskiego – Burmistrza Miasta i Gminy Lubraniec. 

Przewodniczący Rady poprosił Pana Piotra Grudzińskiego – Przewodniczącego Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych do przedstawienia prac nad projektem uchwały. 

Pan Piotr Grudziński Przewodniczący Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych – powiedział, że w dniu 18.01.2005 r. Komisja 6 głosami za, przy zero wstrzymujących i zero przeciwnych przyjęła projekt uchwały  w sprawie zasad używania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego.

Przewodniczący Rady – zapytał radnych, czy do projektu uchwały mają uwagi? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady zapytał,  kto z Pań i Panów Radnych jest za podjęciem uchwały w sprawie zasad używania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego  i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 18

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 0 

Jedna osoba nie brała udziału w głosowaniu. 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie zasad używania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie zasad używania herbu, flagi i pieczęci Powiatu Włocławskiego stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. 

9. Rozpatrzenie projektu uchwały zmieniającego uchwałę Rady Powiatu we Włocławku  w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetu i Finansów Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005.

Przewodniczący Rady  - powiedział, że w dniu 29 grudnia 2004 roku Rada Powiatu podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetu i Finansów Rady Powiatu we Włocławku na 2005 rok. 

Na dzisiejsze obrady radni otrzymali propozycję zmiany planu pracy,  która jest związana z uzupełnieniem planu pracy o punkt dotyczący analizy sprawozdania finansowego Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku za rok 2004.  Przedmiotem działania Komisji Budżetu i Finansów, zgodnie z uchwałą Nr III/35/02 Rady Powiatu we Włocławku z dnia 28 grudnia 2002 roku w sprawie powołania stałych komisji Rady Powiatu we Włocławku, są sprawy związane z gospodarką finansową. Zasadnym jest zatem, aby sprawozdanie finansowe SPZPS było przedmiotem analizy Komisji Budżetu i Finansów.     

Z uwagi na to, że w planie pracy nie było ujęte przedmiotowe zagadnienie, istnieje konieczność uzupełniania planu pracy Komisji Budżetu i Finansów na rok 2005.  

Przewodniczący Rady  - poprosił Pana Leszka Komorka – Przewodniczącego Komisji Budżetu i Finansów o przedstawienie prac nad projektem uchwały.   

Pan Leszek Komorek – Przewodniczący Komisji Budżetu i Finansów – powiedział, że posiedzenie Komisji odbyło się w dniu 21 stycznia 2005 roku, na którym, między innymi,   analizowany był projekt uchwały dotyczący dokonania zmian w planie pracy Komisji Budżetu i Finansów na rok 2005. Komisja pozytywnie zaopiniowała proponowane zmiany.   

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych,  czy do projektu uchwały mają uwagi? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady  zapytał, kto z Państwa jest za podjęciem uchwały zmieniającej uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w  sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetu i Finansów Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 19

Przeciwko – 0

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady  stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku zmieniająca uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w  sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetu i Finansów Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku zmieniająca uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w  sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetu i Finansów Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. 

10. Rozpatrzenie projektu uchwały zmieniającego uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005
Przewodniczący Rady  - powiedział, że proponowane w uchwale zmiany sprowadzają się do wykreślenia z planu pracy punktu dotyczącego analizy informacji w sprawie przyjęcia bilansu SPZPS we Włocławku z III kwartału, a wpisaniem do II kwartału punktu dotyczącego analizy sprawozdania finansowego Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku za rok 2004.  

Zgodnie z art. 53 ust. 1  ustawy z dnia 29 września 1994 r. o rachunkowości   roczne sprawozdanie finansowe jednostki podlega zatwierdzeniu przez organ zatwierdzający, nie później niż 6 miesięcy od dnia bilansowego, a zatem zagadnienie związane z analizą sprawozdania finansowego winno być analizowane przez Komisję w II kwartale 2005 roku. 

Przewodniczący Rady  poprosił Pana Krzysztofa Kruszczyńskiego – Przewodniczącego Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych o przedstawienie prac nad projektem uchwały.

Pan Krzysztof Kruszczyński – Przewodniczący Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych – powiedział, że na ostatnim posiedzeniu Komisja jednogłośnie podjęła decyzję o pozytywnym zaopiniowaniu projektu uchwały.  

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, czy do projektu uchwały mają uwagi? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady  zapytał, kto z Państwa jest za podjęciem uchwały i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 19

Przeciwko – 0

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady  stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku zmieniająca uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku zmieniająca uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu. 

11. Rozpatrzenie projektu uchwały zmieniającego uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005

Przewodniczący Rady  - powiedział, że radni otrzymali projekt uchwały zmieniający plan pracy Rady Powiatu na rok 2005. 

Proponowane zmiany sprowadzają się do wykreślenia z planu pracy punktu dotyczącego rozpatrzenia bilansu finansowego Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku za rok 2005 z III kwartału, a wpisaniem do II kwartału punktu dotyczącego rozpatrzenia sprawozdania finansowego Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku za rok 2004.  

Zgodnie z art. 53 ust. 1  ustawy z dnia 29 września 1994 r. o rachunkowości  roczne sprawozdanie finansowe jednostki podlega zatwierdzeniu przez organ zatwierdzający, nie później niż 6 miesięcy od dnia bilansowego, a zatem zagadnienie związane z rozpatrzeniem sprawozdania finansowego winno być analizowane przez Radę w II kwartale 2005 roku. 

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, czy do projektu planu mają uwagi? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady  zapytał, kto z Państwa jest za podjęciem uchwały i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 19

Przeciwko – 0

Wstrzymało się – 0

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady  stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku zmieniająca uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku zmieniająca uchwałę Rady Powiatu we Włocławku w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu we Włocławku na rok 2005 stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.  

12. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Starosty Włocławskiego z działalności Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek na prawach Powiatu i Powiatu Włocławskiego za 2004 rok

Przewodniczący Rady  - powiedział, że w dniu 15 stycznia 2002 roku  zostało zawarte porozumienie pomiędzy Prezydentem Miasta Włocławek a Starostą Włocławskim w sprawie utworzenia oraz ustalenia zasad działania Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku. Na dzisiejsze obrady otrzymaliście Państwo sprawozdanie z działalności Komisji za rok 2004. 

Stosownie do przepisów art. 38 b ust. 3 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 roku o samorządzie powiatowym starosta składa radzie Powiatu nie później niż do końca stycznia następnego roku kalendarzowego sprawozdanie z działalności komisji za rok ubiegły.  

Przewodniczący Rady  - poprosił Pana Piotra Stannego - Starostę Włocławskiego o przedstawienie projektu uchwały bądź wyznaczenie osoby do jej  zreferowania. 

Pan Piotr Stanny - Starosta Włocławski – powiedział, że stosownie do art. 38b ust. 3 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 r.  o samorządzie powiatowym (Dz. U. z 2001r. Nr 142, poz. 1592 z późn. zm.) oraz w związku z zawartym porozumieniem w dniu 15.01. 2002 r. pomiędzy Prezydentem Miasta Włocławek, a Starostą Włocławskim w sprawie utworzenia oraz ustalenia zasad działania Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku  zostało przedłożone sprawozdanie z prac Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek na prawach Powiatu i Powiatu Włocławskiego za 2004 rok. Sprawozdanie obejmuje 4 posiedzenia Komisji. Tematyka została przedstawiona w układzie opisowym, jak i tabelarycznym. Wszystkie posiedzenia odbywały się zgodnie z przyjętym planem pracy Komisji. Pierwsze posiedzenie w okresie sprawozdawczym odbyło się 5 kwietnia 2004 roku.

Na podstawie informacji Komendanta Miejskiego Policji, dokonała analizy i oceny stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego na terenie miasta i powiatu, przyjęła kierunki działania Policji na 2004 rok w świetle opracowanego „Programu zapobiegania przestępczości oraz porządku publicznego i bezpieczeństwa mieszkańców miasta Włocławka i Powiatu Włocławskiego do realizacji w 2004 r.”. Przyjęte zostały do realizacji, zgłoszone przez członków Komisji, wnioski i uwagi – opisane w części tabelarycznej projektu uchwały. 

Drugie posiedzenie odbyło się w dniu 01 lipca 2004 roku. 

Komisja zapoznała się z informacją Komendanta Miejskiego PSP o stanie bezpieczeństwa przeciwpożarowego na terenie miasta i powiatu oraz głównymi kierunkami działania Komendy Miejskiej PSP w 2004 r. Również zostały przyjęte do realizacji, zgłoszone przez członków Komisji, wnioski i uwagi opisane w części tabelarycznej projektu uchwały. 

Trzecie posiedzenie odbyło się w dniu 13 października  2004 roku.

Komisja zapoznała się z informacją Powiatowego Inspektora Sanitarnego o stanie bezpieczeństwa sanitarno – epidemiologicznego na terenie miasta i powiatu. 

Komisja zapoznała się także z informacją Powiatowego Lekarza Weterynarii o stanie bezpieczeństwa sanitarno – weterynaryjnego na terenie miasta i powiatu.

Zostały przyjęte do realizacji, zgłoszone przez członków Komisji, wnioski i uwagi opisane w części tabelarycznej projektu uchwały.

Czwarte posiedzenie Komisji odbyło się w dniu 30 grudnia 2004 r. 

Komisja dokonała analizy i zaopiniowała planowane zabezpieczenie środków finansowych           w  budżetu miasta Włocławka na 2005 rok przez Wydział Zarządzania Kryzysowego oraz Straż Miejską na realizacje zadań kompetencyjnych z zakresu bezpieczeństwa i porządku publicznego.

Dokonała analizy i zaopiniowała planowane zabezpieczenie środków finansowych w budżetu Powiatu Włocławskiego na 2005 rok na realizacje zadań z zakresu bezpieczeństwa i porządku publicznego. 

Komisja podsumowała realizację założonych w Planie pracy na 2004 r. zadań oraz funkcjonowanie Komisji w trzyletniej kadencji oraz dokonała uzgodnienia Sprawozdania z działalności Komisji w 2004 roku.

Następnie Pan Starosta powiedział, że istotną cechą tego sprawozdania jest fakt, że jest on ostatnim w tej kadencji Komisji. Powiat Włocławski reprezentowały następujące osoby:

· reprezentantami Rady Powiatu we Włocławku - Radny Piotr Grudziński oraz Radny Piotr Zbonikowski;

· Reprezentantami  Starosty Włocławskiego – Radny Edward Mańkowski, Pani Jolanta Pijaczyńska – Naczelnik Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu oraz Pan Piotr Stemporowski – pracownik referatu Zarządzania Kryzysowego.

Pan Piotr Stanny - Starosta Włocławski podziękował wszystkim za uczestnictwo w posiedzeniach Komisji, za zaangażowanie i pracę na rzecz bezpieczeństwa i porządku publicznego mieszkańców  Powiatu Włocławskiego i Miasta Włocławka. Następnie Pan Starosta poprosił Wysoką Radę o przyjęcie uchwały w zaproponowanej wersji. 

Przewodniczący Rady  - poprosił Pana Piotra Grudzińskiego – Przewodniczącego Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych do przedstawienia prac nad projektem uchwały. 

Radny Piotr Grudziński – Przewodniczący Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych – powiedział, że Komisja na swoim ostatnim posiedzeniu pozywanie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Starosty Włocławskiego z działalności Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek na prawach Powiatu i Powiatu Włocławskiego za 2004 rok 

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, czy do projektu uchwały są uwagi? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady  zapytał, kto z Państwa jest za podjęciem uchwały i przeprowadził procedurę głosowania. 

Wyniki głosowania:

Za – 19

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 0 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady  stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie przyjęcia sprawozdania Starosty Włocławskiego z działalności Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek na prawach Powiatu i Powiatu Włocławskiego za 2004 rok została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie przyjęcia sprawozdania Starosty Włocławskiego z działalności Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek na prawach Powiatu i Powiatu Włocławskiego za 2004 rok stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 

13. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie delegowania radnych do składu Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku  oraz określenia zasad zwrotu  wydatków rzeczywiście poniesionych, w związku z udziałem w pracach komisji

Przewodniczący Rady  - powiedział, że  w dniu 5.01. 2002 r.  zawarte zostało porozumienie pomiędzy Prezydentem Miasta Włocławek  a Starostą Włocławskim w sprawie utworzenia oraz ustalenia zasad działania wspólnej komisji bezpieczeństwa i porządku dla Miasta Włocławek na prawach Powiatu i Powiatu Włocławskiego. Okres kadencji komisji trwa 3 lata i mija z dniem  8 lutego 2005 roku. W związku z tym zachodzi potrzeba powołania nowego składu osobowego do  prac w komisji.

Ustawa o samorządzie powiatowym upoważnia także Radę Powiatu do określenia sposobu  delegowania radnych do prac  w komisji oraz do określenia  zasad zwrotu członkom komisji i osobom powołanym do udziału w jej pracach wydatków rzeczywiście poniesionych w związku z udziałem w pracach komisji, stosując do tego odpowiednie przepisy o zwrocie kosztów podróży służbowych dla radnych Powiatu.  Zgodnie z paragrafem 1 projektu uchwały deleguje się do pracy w składzie Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek i Powiatu Włocławskiego dwóch radnych. 

Przewodniczący Rady  - poprosił Pana Piotra Grudzińskiego – Przewodniczącego Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych do przedstawienia prac nad projektem uchwały. 

Pan Piotr Grudziński – Przewodniczący Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych – powiedział, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały dotyczący delegowania radnych do składu Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku  oraz określenia zasad zwrotu  wydatków rzeczywiście poniesionych, w związku z udziałem w pracach komisji. 

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, czy do projektu uchwały mają uwagi? Uwag nie było. 

Następnie Przewodniczący Rady  poprosił o podanie kandydatów do Komisji.

Radny Grzegorz Biernacki – zgłosił kandydaturę Pana Piotra Zbonikowskiego. 

Przewodniczący Rady  zapytał Pana Piotra Zbonikowskiego – czy wyraża zgodę? 

Pan Piotr Zbonikowski – wyraził zgodę. 

Radny Romuald Czerwiński -   powiedział, że w ostatniej kadencji członkiem Komisji był Radny Piotr Grudziński – Przewodniczący Komisji Administracji, Ładu i Porządku Publicznego oraz Spraw Obronnych, w związku z tym zaproponował go jako kandydata na delegata do wspólnej Komisji.     

Przewodniczący Rady  zapytał Pana Piotra Grudzińskiego– czy wyraża zgodę? 

Pan Piotr Grudziński  – wyraził zgodę. 

Przewodniczący Rady  - zapytał, czy są jeszcze inne propozycje kandydatów? 

Radny Tomasz Olach – powiedział, że jeżeli ktoś był w poprzedniej kadencji przedstawicielem Rady, to wcale nie oznacza, że musi nim być w nowej kadencji. Dobrze byłoby, gdyby inne osoby mogły również wziąć udział w pracach tejże komisji. Radny zaproponował na kandydata do wspólnej Komisji Pana Romualda Czerwińskiego. 

Przewodniczący Rady  - zapytał Pana Romualda Czerwińskiego czy wyraża zgodę? 

Radny Romuald Czerwiński – podziękował Panu Olachowi za podanie kandydatury, jednak nie wyraził zgody. Nie jest dobre, aby dziedziczyć stanowiska, ale jeżeli ktoś się sprawdził i wypełniał w sposób należyty powierzone obowiązki, to dlaczego nie powierzyć ich jeszcze raz? 

Przewodniczący Rady  - powiedział, że jest dwóch kandydatów na dwa miejsca. 

Radny Grzegorz Biernacki złożył wniosek o zamknięcie listy.  

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, kto jest za  zamknięciem listy kandydatów i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 17

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 2

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady  stwierdził, że lista kandydatów została zamknięta. Jednocześnie Przewodniczący Rady  poinformował, iż zostało zgłoszonych dwóch  kandydatów do Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek i Powiatu Włocławskiego. 

Przewodniczący Rady  - zapytał, kto z Pań i Panów Radnych jest za tym, aby Pan Piotr Zbonikowski  był delegatem do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 18

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 1

Przewodniczący Rady  - zapytał, kto jest za tym, aby Pan Piotr Grudziński  a delegatem do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 16 

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 5 

Przewodniczący Rady  z uwagi na źle policzone głosy zarządził reasumpcję głosowania.

Przewodniczący Rady  - zapytał, kto jest za tym, aby Pan Piotr Grudziński  a delegatem do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 13 

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 6 

Radny Piotr Grudziński – powiedział, że brał udziału w głosowaniu, a zatem liczba policzonych głosów nie jest prawidłowa.

Przewodniczący Rady  - po raz trzeci zapytał radnych, kto jest za tym, aby Pan Piotr Grudziński  a delegatem do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 13 

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 5

Jedna osoba nie brała udziału w głosowaniu.

Radny Henryk Krzyżanowicz – poprosił Pana Przewodniczącego, aby spowodował by procedura głosowania przebiegała sprawnie. Nie jest poważne, aby przy głosowaniu powstawały błędy.

Przewodniczący Rady  - powiedział, że zostali wybrani sekretarze obrad, których zadaniem jest liczenie głosów. Przewodniczący Rady  zwrócił się do sekretarzy obrad XXVII Sesji i poprosił, by posłuchali Radnego Henryka Krzyżanowicza. 

Na podstawie przeprowadzonych głosowań Przewodniczący Rady  stwierdził, że delegatami radnych do składu Komisji Bezpieczeństwa i Porządku zostali wybrani następujący radni: Piotr Zbonikowski i Piotr Grudziński. 

Przewodniczący Rady  - odczytał treść paragrafu 1 projektu uchwały:

„§ 1.

Deleguje się do pracy w składzie Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku dla Miasta Włocławek i Powiatu Włocławskiego zwanej dalej ,,komisją’’ radnych w osobach:

1) Piotr Zbonikowski  

2) Piotr Grudziński ”

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, czy do projektu uchwały mają uwagi? Uwag nie było, dlatego Przewodniczący Rady  zapytał,  kto z Pań i Panów Radnych jest za podjęciem uchwały i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 18

Przeciwko – 0 

Wstrzymało się – 1 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady  stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie delegowania radnych do składu Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku  oraz określenia zasad zwrotu  wydatków rzeczywiście poniesionych, w związku z udziałem w pracach komisji została podjęta. 

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku  z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie delegowania radnych do składu Wspólnej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku  oraz określenia zasad zwrotu  wydatków rzeczywiście poniesionych, w związku z udziałem w pracach komisji stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 

O godzinie 1640 Przewodniczący Rady  ogłosił przerwę. 

14. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zamiaru likwidacji Internatu w Zespole Szkół w Izbicy Kujawskiej

O godzinie 1655 na obrady Rady dotarła radna Pani Grażyna Sypczyńska. Na sali obrad było 20 radnych. 

Przewodniczący Rady  - powitał przybyłych na obrady Rady przedstawicieli Urzędu Miasta Włocławka, tj. Panią Ewę Błasiak- Przewodniczącą Komisji Zdrowia, Rodziny i Opieki Społecznej Rady Miasta Włocławka, przedstawiciela Prezydenta Miasta Włocławka w osobie Pana Józefa Waleczko. Przewodniczący Rady  powitał Pana Andrzeja Wasielewskiego – Prezesa Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej Spółka z o.o. we Włocławku.    

Przewodniczący Rady  - powiedział, że przedłożony projekt uchwały dotyczy powiadomienia o zamiarze likwidacji internatu. Przepisy art. 59 ust. 1 ustawy o systemie oświaty obligują organ prowadzący szkołę do zawiadomienia, co najmniej sześć miesięcy przed terminem likwidacji, stosowne podmioty o zamiarze likwidacji szkoły.  

Do projektu uchwały dołączone zostało uzasadnienie, które w sposób bardzo szczegółowy wyjaśnia przyczyny i konieczność zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Izbicy Kujawskiej. 

Przewodniczący Rady  poprosił Pana Ryszarda Machnowskiego - Wicestarostę o przedstawienie z upoważnienia Starosty Włocławskiego projektu uchwały. 

O godzinie 1710 na obrady Rady dotarł radny Pan Bogdan Czajka. Na sali obrad  było 21 radnych. 

Pan Ryszard Machnowski – Wicestarosta – powiedział, że radni otrzymali projekt uchwały dotyczący zamiaru likwidacji internatu w ZS w Izbicy Kujawskiej. Wspomniany przez Przewodniczącego Rady  art. 59 o systemie oświaty dotyczy likwidacji szkół i placówek. Internat zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Edukacji Narodowej i Sportu w sprawie ramowych statutów publicznych  przedszkoli i szkół stanowi, iż internat jest częścią integralną szkoły. Znane są przypadki, w których sama szkoła zmieniając statut szkoły likwidowała jej część integralną – czyli internat. Mając jednak wątpliwości co do takiej procedury postępowania Starosta zwrócił się do Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu o wyjaśnienie – jak należy postępować w sprawach likwidacji internatu, który jest częścią składową szkoły. W odpowiedzi było stwierdzenie, że rzeczywiście internat nie jest samoistną placówką  w rozumieniu ustawy o systemie oświaty. Internat jest integralną częścią szkoły, a zatem winno się stosować te same procedury, jak art. 59 ust. 6, tj. przekształcenia szkoły. Pan Wicestarosta podkreślił, że w procedurze przewidzianej w art. 59 ustawy o systemie oświaty jest najpierw podjęcie uchwały o zamiarze likwidacji. Jeżeli rada w dniu dzisiejszym podejmie takową uchwałę – to nie będzie przesądzona sprawa bytu tegoż internatu, a rozpocznie się dalsza procedura tj. o przyjęciu zamiaru likwidacji. Należy zwrócić się do Kuratora Oświaty w Bydgoszczy z powiadomieniem go o zamiarze likwidacji a po drugie powiadomić rodziców i uczniów o tym zamiarze. W uzasadnieniu załączonym do projektu uchwały w sprawie zamiaru likwidacji internatu w ZS w Izbicy Kuj. podano również odniesienia do kilku faktów, które miały miejsce w przeszłości. W odniesieniu do faktów demograficznych i populacji wychowanków przebywających w internacie, jak również faktów czysto finansowych, tj. nakładów ponoszonych przez Powiat Włocławski na funkcjonowanie internatów i ukazanie subwencji oświatowej, która trafia do Powiatu Włocławskiego także z tytułu przebywania dzieci i młodzieży w tych internatach, zaproponowana została na dzisiejsze obrady uchwała w sprawie zamiaru likwidacji internatów. 

Następnie Pan Wicestarosta  przedstawił prezentacje Internatu w ZS w Izbicy Kuj.

Prezentowane slajdy pokazywały budynek internatu. Obok budynku internatu w Izbicy Kuj. znajduje się budynek gospodarczy. Internat zabezpiecza miejsce dla uczniów uczących się poza miejsce swojego stałego zamieszkania. W internacie tym przebywają w większości uczniowie pochodzący z miejscowości położonych w gminie Przedecz, Chodecz, Chocenia. W stołówce widoczne są na ścianach ślady zawilgocenia, potrzebny jest remont więźby dachowej.       

Przewodniczący Rady  - poprosił Pana Arkadiusza Gąsiorowskiego – Przewodniczącego Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do Spraw Unii Europejskiej do przedstawienia prac nad projektem uchwały. 

Pan Arkadiusz Gąsiorowski – Przewodniczący Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do Spraw Unii Europejskiej – powiedział, że Komisja na posiedzeniu w dniu 25.01.2005 r. analizowała projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji Internatu w ZS w Izbicy Kuj. W wyniku przeprowadzonego głosowania Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały pięcioma głosami za, przy dwóch wstrzymujących i zero przeciwnych.  

Przewodniczący Rady  - zapytał radnych, czy do projektu uchwały mają uwagi? 

Radny Jerzy Pawłowski – powiedział, że słuchając wypowiedzi Pana Wicestarosty  czuł w głosie trochę ironii na temat warunków, jakie istnieją w internacie w Izbicy Kuj. (dachu, ścian, kuchni itd.). Radny zapytał, co zrobił Powiat w ciągu 6 lat dla poprawy warunków? Jakie nakłady zostały poczynione, jakie remonty, jakie zostały wykonane prace, jakie zostały przeprowadzone zmiany organizacyjne ?     

Radny Grzegorz Biernacki -  powiedział, że radni zobaczyli wizerunek internatów. Radny miał wyobrażenie, że internat jest w dużo gorszym stanie. Patrząc się na budynek Starostwa niczym się nie różni, a może nawet wygląda gorzej. Radny stwierdził, że od pewnego czasu ma szacunek do Pana Wicestarosty. Wicestarosta jako doświadczony pedagog może zrozumieć sytuację biednych dzieci, które nie mają pieniędzy na autobus.  Rada Powiatu też nie jest dochodowa. Kiedy radny rozmawia z ludźmi z terenu Powiatu – to oni pytają się – co wy robicie?  Nie ma pieniędzy na dziury w drogach, na nic nie ma pieniędzy, na szkołę nie ma, na internaty nie ma. Zdjęcia zostały zrobione pod zamówienie. Wicestarosta odpowiedzialny za oświatę powinien się trochę pohamować. Rzeczywiście pieniędzy nie ma, ale „jak krawiec kraje, tak mu materii staje”. Wcześniej Radny Jerzy Pawłowski spytał,  co się robiło, żeby poprawić warunki panujące w internacie. Nie robiło się nic. Najlepiej zatem jest zlikwidować internat. Mieszkańcy Powiatu mają rację, że mówią: „wsadzić was na taczki       i wywieźć, bo wy nic nie robicie. Komunikacja działałaby, budownictwo działałoby  i bez Rady i szkoły by też działały”. Jeżeli w tym projekcie uchwały mówi się, że uczniowie mogą korzystać z Internatu w Starym Brześciu lub zmienić szkołę, to radny pyta się dlaczego dzieci wybrały szkołę akurat w Izbicy Kuj., Lubrańcu a nie wybrały szkoły w Brześciu Kuj. Pokazując internaty w Izbicy Kuj. i Lubrańcu trzeba było pokazać wszystkie internaty oraz wszystkie koszty utrzymania internatów i wówczas byłby dopiero pełen obraz. W Lubrańcu zapomniano powiedzieć, że jest jeden palacz, który obsługuje także mieszkania lokatorskie. Były pokazane budynki gospodarcze. Powstaje zatem pytanie, czy te budynki gospodarcze też są wliczone w koszty ? Czy nie można inaczej podejść do sprawy  związanej z internatami i część internatu zagospodarować, a część wypuścić w lokale zastępcze ? Należy tak zagospodarować budynek, aby dzieci mogły korzystać z internatu nadal, a nie podejmować uchwałę o zamiarze likwidacji internatu. To jest tak, jakby było już zlikwidowane.  Następnie radny powiedział, że drogi do Izbicy Kuj. przez Borzymie – Choceń nie zrobiono i zapytał, czy żyje się w XXI wieku? Trzeba będzie chodzić pieszo 1-2 godziny, czy rowerami będą jechać? Wiadomo, że zmniejsza się liczba uczniów. Należy wziąć pod uwagę, że dzisiaj zamieszkuje się tutaj a juto nie będzie się tutaj zamieszkiwać. Należy wziąć pod uwagę jedną rzecz, że jest łagodna zima. Jeśli mówi się o kosztach, to należy porównać i powiedzieć, że na utrzymanie dróg co miesiąc przekazuje się kwotę 53.000 zł.  W tym roku nie ma zimy, a się płaci i nikt nie porównuje kosztów.  Jest jeszcze wiele innych spraw. Mówi się, że drogo kosztuje utrzymanie ucznia, a jeżeli chodzi o pewne pieniążki, to lekka ręką się przyznaje. Radny zastanawia się, czy rzeczywiście mieszkańcy Powiatu mieli rację, że najlepiej byłoby „nas zlikwidować”. 

Przewodniczący Rady  - stwierdził, że po raz pierwszy radny był tak okrutny sam do siebie, bo mówiąc o całej radzie mówił też o sobie. 

Radny Henryk Krzyżanowicz -  stwierdził, że zabierając głos będzie się patrzył niektórym osobom w oczy. Radny również ceni Pana Starostę, jednak trochę w dniu dzisiejszym zaskoczył radnego, trochę w sposób niemiły z powodu tego, co powiedział. Sprawa internatów jest bardzo skomplikowana. Większość radnych Rady Powiatu wreszcie poczuje się radnymi i „przyklepie to, co wspaniały Zarząd ustala gdzieś tam i przedstawia tutaj do akceptacji poprzez podniesienie rąk większości.” Radny jest w tej lepszej sytuacji, że uczestniczył w pracach zespołu ds. funkcjonowania oświaty w Powiecie Włocławskim i w związku z tym jest zorientowany więcej w temacie funkcjonowania internatów.  Rozważając sprawę internatów należy brać pod uwagę dwie płaszczyzny, tj.: płaszczyznę ekonomiczną – tutaj większych dyskusji nie było. Należy zwrócić uwagę na mieszkańców, którzy mieszkają w internatach, tj. na ludzi biednych, bo ludzi biednych przybywa, między innymi dzięki funkcjonowaniu powiatów. Powiaty też oszczędzają na ludziach biednych. Radny zgadza się z interpretacją prawną, tego co powiedział na początku Pan Wicestarosta – że jest to zamiar likwidacji internatu. Znając jednak życie radny jest przekonany o tym, że to co się dzisiaj podejmie nie zostanie cofnięte. Zarząd będzie postępował zgodnie z wolą Rady i internat zostanie zlikwidowany. Zamiar likwidacji jest właściwie decyzją. Przedstawiony radnym materiał zaskoczył, bowiem jest w nim napisane: „należy utrzymać internat pod warunkiem, ze liczba wychowanków nie będzie malała. Wskazane jest podejmowanie działań przez dyrektora zmierzających do obniżenia kosztów utrzymania internatu”. W uzasadnieniu do projektu uchwały jest zapisane: „działania podejmowane przez dyrektora ZS w Izbicy Kujawskiej nie dały pozytywnych rezultatów i koszt utrzymania jednego wychowanka nie uległ zmniejszeniu”. Jest to bardzo krzywdzące dla pani dyrektor. Radny mieszka w gminie Izbica Kuj. i wie jakie działania co roku podejmuje Pani dyrektor, żeby zmniejszyć koszty utrzymania i żeby coraz lepiej funkcjonowała szkoła. Dane, które zostały przedstawione w projekcie uchwały  oraz w dniu sesji są, delikatnie mówiąc, mocno sugerujące. Radny odniósł się do jednych danych, a mianowicie wzrost kosztów utrzymania wychowanka w latach 1998 – 2004, które cały czas maleją. W roku 2001/2002 koszt utrzymania jednego wychowanka wynosił 802 zł; w roku 2002/2003 - 752 zł;  2003/2004 – 675 zł. Licząc inflację 10% - to koszty malały. Średnia wyliczona na rok 2005 (nieobiektywna według radnego) wynosi 914 zł. Jest to bardzo duży wzrost. Koszty były za pewne liczone za okres 3 miesięcy tego roku, w których kosztach jest trzynasta pensja, która rozkłada się na 10 miesięcy oraz są liczone płace palaczy, którzy są zatrudniani na sezon grzewczy. Są to zatem dane sugerujące. Tylko i wyłącznie od radnych będzie zależało, czy zostanie podjęta uchwała. Odnosząc się do subwencji i dotacji na jednego wychowanka to z wyliczeń radnego wynika, że w roku 2003/2004 (bez odliczenia dodatkowych środków, które zostały wypracowane przez internat) Powiat dokłada do utrzymania internatu ok. 42.000 zł. Jeżeli od tej kwoty odejmie się środki, które wypracował internat – to ta kwota jest zupełnie inna, mniejsza – 40.000 zł rocznie. W porównaniu z rezerwą  budżetowa celową 600.000 zł, kwota ta nie jest wcale duża. Sam Wicestarosta powiedział na samym początku, że utrzymanie szkoły i internatu – to jest zadanie własne Powiatu, więc Powiat w zasadzie powinien finansować utrzymanie internatów. Radny nagle został posadzony o to, że nie dba o interes Powiatu. Patrząc z płaszczyzny ekonomicznej można stwierdzić, że tak by ta sprawa wyglądała. Nie mniej jednak należy spojrzeć się na wymiar społeczny, o którym mówił radny Biernacki. Następnie radny powiedział, że w ostatnich latach przybyło ludzi, którzy żyją na granicy ubóstwa, nędzy o ponad 100%, tj. z 2.000.000 ludzi do 4.500.000 ludzi.  Powstaje pytanie - skąd się to wzięło? Wzięło się to stąd, że tym ludziom zabiera się wszystko, zabiera się internat, który zostanie sprzedany, być może, na jakąś działalność gospodarczą. Państwo na tym zyska, ale stracą na tym ludzie, przede wszystkim młodzież, która korzysta z internatu w liczbie 18 osób. Pojawi się biznesmen, który będzie wykorzystywał ludzi za 600 zł miesięcznie bez opłacenia ubezpieczeń społecznych. Radny zgadza się z tym, że nie ma lepszej sytuacji,  jak własność prywatna, prywatne zarządzanie wszelkimi zakładami. „Również i władcy z lewicy na górze zauważyli, że nie tędy droga, że należy przyhamować, że należy popatrzeć trochę na tych ludzi na dole.  Ci ludzie na dole nie mają możliwości i zabiera się nawet prawo do pewnych rzeczy typu internat, typu szkoła, klasa licząca 25 uczniów”. Jeżeli w taki sposób patrzy się na sytuację, to na pewno trzeba zlikwidować internat, bo musi do tego dokładać kto? – starostwo ? Czy Starostwo nie powinno służyć ludziom? Starostwo nie powinno zbankrutować, tylko mieć sposób utrzymania się. Należy się patrzeć na czynnik ludzki. Należy zauważyć, że liczba wychowanków w internacie drastycznie w ciągu lat nie maleje. Pani dyrektor czyniła wszelkie starania, aby obniżać koszty, jednak oczekuje wsparcia i pomocy ze strony organu prowadzącego, czyli Starostwa. W Izbicy Kuj., podobnie jak i w całym Powiecie Włocławskim bezrobocie jest bardzo wysokie i likwidacja internatu spowoduje, że 3,75 etatu zostanie „zaoszczędzona”.  Zatem czterech ludzi zasili szeregi tych, którzy żyją na granicy nędzy. Radny zapytał, co dalej będzie się działo z budynkiem, w którym jest obecnie internat?  Dlaczego nie będzie likwidowany internat w Starym Brześciu?”.  

Radny Zygmunt Wierzowiecki – zapytał, czy radni mają służyć społeczeństwu, czy społeczeństwo radnym? Radni winni służyć społeczeństwu. Czy nie liczy się już jednostka, tylko same pieniądze? Wiadomo, że dzieci kosztują i to dużo. Mówi się obecnie, że posiadanie dzieci jest luksusem. Ciągle słyszy się, że oszczędzamy. Radny zapytał, czy nie można byłoby zmienić obsłudze internatu umów na np. umowę o dzieło? Czy były próby pozyskania środków finansowych z Unii Europejskiej na dofinansowanie internatu ? Należy wyjść naprzeciw problemom a nie stać w miejscu. W Izbicy Kujawskiej są dwie kotłownie, a zatem czy nie można byłoby w jednej części budynku zrobić internat, a drugą wydzierżawić i dzięki temu będą dochody dla Powiatu? Radny zaproponował, aby dać szansę jeszcze rok, a jeżeli ta próba oszczędności się nie powiedzie, to wówczas wrócić do sprawy likwidacji internatów. Należy również mieć świadomość tego, że nie każdy musi sobie życzyć kontynuowania nauki w ZS i RCKU w Starym Brześciu.  Uczniowie uczęszczający do ZS w Izbicy Kujawskiej pochodzą również spoza Województwa Kujawsko – Pomorskiego.  Jeżeli dziecko opuści internat to na pewno opuści szkołę i wówczas zostanie zmniejszona subwencja. Radny jest przeciwny likwidacji internatu. Proponowana uchwała nie jest przemyślana, nie zostały wyczerpane wszelkie możliwości, jakie można byłoby zrobić. Co będzie wówczas, kiedy zwiększy się liczba uczniów? Powstanie problem, gdzie mają się uczyć. Trzeba wziąć również pod uwagę, to że nie ze wszystkich miejscowości są autobusy.       Każde dziecko jest bardzo ważne, a pieniądze winno się pozostawić na boku. 

Radny Mirosław Orliński -  powiedział, że przez pół roku miała miejsce praca społeczna w zakresie przygotowania raportu dotyczącego funkcjonowania oświaty w Powiecie Włocławskim. Na dzisiejszej sesji jest podany drobny  wycinek w zakresie funkcjonowania internatów. Gdyby ten raport był przedmiotem debaty na sesji – łatwo byłoby wyciągnąć określone wnioski. Sprawa dotycząca oświaty została potraktowana wycinkowo, co nie dało pełnego obrazu. Radny zwrócił się z wnioskiem, aby w najbliższym czasie powrócić do raportu i na jego podstawie wspólnie wyciągnąć wnioski. Każdy zespół miał swój wycinek pracy i dobrze byłoby, aby wszyscy zapoznali się z całością raportu. Wówczas łatwiej byłoby podejmować decyzje. Następnie radny powiedział, że dobrze byłoby, aby w sprawie internatu mogła zabrać głos Pani Dyrektor ZS w Izbicy Kuj. Lata pracy w tej placówce pozwolą Pani Dyrektor na przybliżenie Radzie temat i sytuację przyszłościową tej placówki.

Przewodniczący Rady – powiedział, że jeśli Pani Dyrektor wyrazi wolę zabrania głosu, to na pewno umożliwi to. W żaden jednak sposób Przewodniczący Rady  nie może sugerować czy prosić, aby dokonywała jakichkolwiek wyjaśnień. 

Radny Grzegorz Biernacki -  powiedział, że jest to kolejna debata na temat oświaty, a radny nie widzi Pani Naczelnik Wydziału Edukacji. Dobrze byłoby, aby Pani Naczelnik przedstawiła obiektywne sprawozdanie o całym kształcie internatów w Powiecie i o szkołach. Dobrze byłoby wiedzieć, czy budynki szkół też są w takimi stanie. Co się dzieje z Panią Naczelnik? Kiedy była dyskusja na temat stypendiów, to też nie było Pani Naczelnik, dzisiaj mówi się o likwidacji internatów i też Pani Naczelnik nie ma. Następnie radny powiedział, że jeśli podejmie się zgodę o likwidacji internatu i od nowego roku nie uda się sprzedać obiektu, w którym mieści się internat, to  trzeba mieć świadomość, że nadal będzie się ponosiło koszty, a stan obiektu będzie się pogarszał. Na dzień dzisiejszy trzeba pamiętać, że szkoły są wolne od płacenia podatku.               

Teraz należy się zastanowić, jak Rada do tego podejdzie. Jeżeli budynek internatu pozostawi się jako budynek nie szkolny tylko służący do innych celów, to należy pamiętać, że gmina może nałożyć podatki za obiekty i za grunty. Prawdopodobnie nie wzięto pod uwagę wszystkich kosztów.  Radny przychyla się do wniosku, aby sprawę oddalić. Przedstawiony został całkiem inny obraz, obraz nierzetelny, wybiórczy, robiony na zamówienie. Radny zapytał, kto robił te zdjęcia ? Fachowiec, budowlaniec? Czy zdjęcia te robił zwykły radny? Zdjęcia te robił budowlaniec, czy informatyk? Informatyk ładnie oprawił zdjęcia i przedstawił je w formie slajdów. Jest to manipulacja. Przedstawia się obraz tak jak się chce. Takie praktyki na zamówienie to się kończą w komisjach śledczych. Radny uważa, że takie komisje śledcze za dwa lata w postaci wyborców będą i ludzie ocenią radnych. Przewodniczący Rady ma racje, radny Biernacki ma również słowa krytyki wobec siebie. Powoli radny ma już tego wszystkiego dosyć i nie może ludziom spojrzeć w oczy.  Na nic nie ma pieniędzy. A czy na diety są pieniądze?  Należy się wstydzić przed ludźmi, bo nic się dla nich nie robi, tylko się likwiduje i utrudnia. Przedstawiciele PSL mówili o szkołach wiejskich, żeby uczeń miał bliżej do szkoły, żeby w środowisku były szkoły średnie, wyższe. A inaczej jest przy głosowaniu.

Przewodniczący Rady – stwierdził, że radny wybiega w przyszłość, bo głosowanie żadne się jeszcze nie odbyło. 

Radna Ewa Kończyńska – zgłosiła wniosek formalny dotyczący zwrócenia projektu uchwały jeszcze raz do Komisji i opracowanie informacji – co można zrobić, aby utrzymać internaty stosując np. metody gospodarcze bądź inne zagospodarowanie tych budynków. Jakiś czas temu radna mówiła o internatach a w szczególności o internacie w Starym Brześciu. Radna uważa, że jest możliwość zagospodarować budynki, aby przynosiły dochód i żeby nie trzeba było likwidować internatów. Radna zaproponowała, aby dopiero po wypracowaniu przez komisję stanowiska, materiał dotyczący internatów wrócił na sesję.        

Przewodniczący Rady – zapytał Pani Mecenas, czy można głosować nad postawionym przez Panią Radną wnioskiem?

Pani Teresa Bieniek – radca prawny – powiedziała, że jest to wniosek złożony przez radnego i podlega głosowaniu, tak jak każdy inny wniosek złożony w sprawie. 

Przewodniczący Rady -  powiedział, że wniosek złożony przez radną Kończyńską jest konsekwencją sugestii złożonych przez radnego Orlińskiego i Wierzowieckiego. Przewodniczący Rady zaproponował, aby wyczerpać dyskusję i dopiero wówczas będzie głosowany wniosek formalny.  

Radny Tomasz Olach   - powiedział, że problem internatów jest ważny i  powinno się do niego podejść kompleksowo. To, co proponuje Starosta jest propozycją na skróty. Nie jest do przyjęcia, aby w taki sposób traktować część społeczeństwa, tj. małe dzieci. Jeżeli czegoś się nie potrafi zrobić, to nie należy się za to zabierać, bo w zasadzie można to popsuć. Dobrze byłoby, że jeżeli Pan Starosta nie ma pomysłu na dość realne rozwiązanie problemu, to żeby się tym zagadnieniem nie zajmował. Może się okazać, że jeszcze bardziej uwikła w pewne zagadnienia tematyczne, które nie będą później do rozwiązania. Problem związany z internatami dotyczy uczniów, pracowników,  budynku. Pan Starosta proponuje rozwiązanie problemu uczniów, w pojęciu radnego, typowy jako wróżka. Jeżeli w materiale jest napisane, że „przewiduje” iż uczniowie albo dojadą do szkoły albo sami, albo znajdą sobie stancję, to dla radnego jest takie rozumowanie nie do przyjęcia. Nie ma konkretnego rozwiązania problemu. Drugą sprawą jest sprawa pracowników. Pracownik to nie jest meblem, gdzie można go wystawić, czy przestawić, bo skończyło się dla niego miejsce pracy. Jest to żywy organizm. Być może osoby, które stracą pracę, nie będą mogły już jej gdzie indziej znaleźć. Radny wstrzymuje się od tego typu rozwiązań, że jest zapewniona kwestia socjalna typu odprawka. Powstaje pytanie – co dalej? Radny zapytał, jak długo pracownicy pracują w internacie?  Być może ci ludzie pracują tam dłużej, niż Starosta w Starostwie Powiatowym. Dobrze byłoby, aby los pracowników został wzięty pod uwagę. Inną kwestią jest sprawa budynku, w którym mieści się internat. Brak koncepcji – co zrobić z budynkiem świadczy o tym, że propozycja likwidacji internatów jest propozycją na skróty.         

Pan Ryszard Machnowski – Wicestrosta – powiedział, że przykro, iż troskę Starosty poczytuje się za ironię, a rzetelność za kpinę. Starosta jest osobiście ogarnięty troską i stąd ta wypowiedź i wprowadzenie do tematu. Odpowiadając na pytanie Pana Radnego Biernckiego dlaczego nie ma na sali obrad naczelnika – Pan Wicestarosta powiedział, że dlatego, iż ma zwolnienie lekarskie do 10 lutego 2005 roku z uwagi na fakt, iż ma złamaną rękę. Zadaniem własnym Powiatu jest prowadzenie szkół ponadgimnazjalnych. Termin „powiat” oznacza całą społeczność lokalną zamieszkującą ten teren w swojej masie i szczegółowości, tych co mają dużo pieniędzy, ale i tych, którym nie wystarcza tych pieniędzy. Utrzymując internaty, dając nakłady na szkołę – trzeba je przenosić z innych działów klasyfikacji budżetowej. Rzetelnością było pokazanie zdjęć. Pytanie – na czyje zamówienie? Można byłoby powiedzieć – dla radnych zamówienie, żeby być rzetelnym, żeby nie tylko ci, którzy wiedzieli internaty na własne oczy, mogli się odnieść do faktów w pełni ale również i ci, którzy ich nie widzieli. Nie były te zdjęcia koloryzowane. Były takie, jakie radni widzieli. Gdyby ukazywać wszystkie mankamenty, to one wyglądałyby dużo gorzej. Ich rzetelnością jest jedno, że jeśli radni podejmą decyzję o odrzuceniu tego projektu uchwały, tzn. że będzie potrzeba wyasygnowania kwot na dalsze funkcjonowanie internatów i to dużych. Trzeba będzie się zastanowić – skąd je przenieść. Skarbnik Powiatu ma obecnie potężny problem – jak wobec skonstruowanego już budżetu w postaci obniżenia subwencji oświatowej o 360.000 zł spiąć budżet szkół? W czasie wypowiedzi Pana Radnego Henryka Krzyżanowicza Pan Wicestarosta podszedł do Pani Dyrektor Alicji Sadowskiej i zadał pytanie – jaki jest na dzień dzisiejszy stan wychowanków  ? Pani Dyrektor powiedziała, że 17, a za chwilę – 14. Oznacza to, że na dzień dzisiejszy stan wychowanków uległ zmniejszeniu. Są to zmiany w dół, a  nie w górę. Wcale Wicestarosta nie chciał pomniejszyć pracy dyrektorów nad podejmowaniem działań przynoszących rozwój szkole. W tej szkole Wicestarosta był wielokrotnie i wyrażał zadowolenie z podejmowanych działań. Stwierdzenie, które jest zawarte w uzasadnieniu uchwały pan Wicestarosta uważa za beznamiętne, tzn. odnosi się do pracy radnych. Na dzień 27.01.2005 r. jest 14 wychowanków a nie dzieci. Należy pamiętać, że pierwszy etap edukacyjny – szkoła podstawowa trwa 6 lat nauki, drugi etap – gimnazjum – 3 lata, a zatem uczeń szkoły ponadgimnazjalnej ma 16 lat. Nie jest to małe dziecko. Należy utrzymać internat, kiedy liczba wychowanków nie będzie malała. W uzasadnieniu jest zapisane: „wskazane jest   podejmowanie działań”. Pani dyrektor te działania przez wiele lat podejmowała, bo może byłoby jeszcze gorzej. Powstaje pytanie, czy nie zostały spełnione te warunki, które zostały określone przez radnych? Liczba wychowanków maleje, nakłady wzrastają. Godność młodego człowieka wymaga tego, aby przebywał w warunkach jak najlepszych, aby miał miejsce do nauki, zapewnione ciepło, Standar odpowiadający XXI wiekowi. Internat wygląda tak jak było widać na zdjęciach. Wicestarosta nie komentował zdjęć. Na pytanie – co zrobiło Starostwo przez 6 lat? Ta próba – to podejmowanie działań. Gdyby nie było podjętego tego działania na co najmniej pół roku przed zamiarem likwidacji internatu, to radni mogliby później zarzucać Staroście – a co zrobił Starosta widząc, że maleje liczba dzieci, że wzrastają koszty utrzymania, że subwencja oświatowa jest obcięta? Stąd ta próba. Komisja zajmująca się sprawami oświaty również była powołana przez Starostę.                              

Pan Starosta wykazuje troskę o dobro oświaty. Pan Wicestarosta stwierdził następnie, że obecnie mówi się o części szkoły, o integralnej części szkoły. Gdyby poszło się na skróty sama szkoła mogłaby zmienić swój statut i poprzez dokonane zmiany usunąć internat. Sprawa internatów jest sprawą bardzo skomplikowaną. Przepisy prawne nie spełniają w tym zakresie zupełnej jasności. Zarząd Powiatu proponuje zastosowanie pełnej procedury, takiej samej, jak przy likwidacji szkoły. Zdanie radnych będzie bardzo ważkie i obecnie będzie się tylko i wyłącznie odnosiło do zamiaru likwidacji, do uruchomienia pewnych procedur, także społecznych.  

Na pytanie – co z budynkiem, Pan Wicestarosta powiedział, że gdyby była odpowiedź przesadzająca, to można by się było z kolei narazić na zarzut – że właśnie to przesadza, że chce się zlikwidować internat. Jest uchwała w sprawie zasad zbywania mienia Powiatu Włocławskiego. Jeżeli Rada Powiatu podejmie w dniu dzisiejszym taką uchwałę, to będzie miała możliwość wyrażania sugestii do wszelkiego zagospodarowania mienia, także łącznie z decyzja do jego ewentualnej sprzedaży. Pan Wicestarosta nie chciałby, aby sprawa określania co ma być w przyszłości z nieruchomością, przysłaniała byt funkcjonowania szkół. Nieruchomość nie przynosi szkole zysku, ale stratę. Jeżeli Rada nie podejmie decyzji do końca lutego 2005 roku, to niemożliwością jest zlikwidowanie internatu, jak dopiero z końcem następnego roku szkolnego, czyli z dniem 31.08.2006roku. Wówczas Rada znowu będzie stała przed decyzja, czy przyniosło to dochód czy nie. Jednym z pytań było – dlaczego nie wszystkie internaty? Jaki wówczas będzie zarzut? Należy pamiętać, że nie likwiduje się wszystkich internatów. Zarząd daje propozycje likwidacji tych internatów, które z racji racjonalnego funkcjonowania  szkoły wydają się mało zasadne, bo liczba miejsc jest dużo większa, bo spodziewane nakłady, które muszą być ponoszone, powinny być duże, a budżet Powiatu jest taki jaki jest. Pan Wicestarosta powiedział, że rozumie interes uczniów, rozumie troskę o sprawy bytowe pracowników. Pan Wicestarosta poprosił radnych o zastanowienie się i głębokie przemyślenie zasadności dalszego funkcjonowania internatu czy też zamiaru jego likwidacji. Młodzież, która uczy się w ZS w Izbicy Kuj. nie będzie pozbawiona kontynuowania nauki. Ustawodawca wyraźnie podkreślił – ma być zapewniona możliwość dalszego kontynuowania nauki. Ta możliwość jest zapewniona. Ukazane są wszystkie hipotetyczne możliwości kontynuowania nauki w tej szkole czy też innej.  W internacie zamieszkuje 14 uczniów. W szkole uczy się dużo więcej młodzieży, którzy w inny sposób docierają do szkoły. Jeżeli chodzi o biedę, pauperyzację także środowiska młodzieży szkolnej, to ustawodawca wprowadził ostatnio zmiany  w ustawie o systemie oświaty. Ustawodawca wprowadził zmianę z  dnia 16.12.2004 r. Dołączony został cały rozdział 8 a o pomocy materialnej polegającej na stypendium szkolnym, zasiłku szkolnym. Powstaje pytanie – czy tego rodzaju środki nie mogłyby zrekompensować kosztów utrzymania internatów zresztą dużo większych.  Pan Wicestarosta poprosił o bezstronne, w imię interesu Powiatu Włocławskiego, który prowadzi szkoły, rozpatrzenie projektu uchwały.  Na trasie Włocławek – Koło funkcjonują trzy zespoły szkół, w których funkcjonują internaty. Zlikwidowane powinny być tylko te internaty, których racjonalność stoi pod wielkim znakiem zapytania, na który znak zapytania radni muszą dać odpowiedź.

Wiceprzewodniczący Rady Bogdan Czajka -  stwierdził, że   pięknie się mówi, że jest to straszna sprawa zabierać dzieciom internaty. Są to zapewne wypowiedzi medialne. Żaden z radnych nie przedstawił konkretnych propozycji rozwiązania tego problemu. Dla radnego tez nie jest miłe, że na ten temat w ogóle się rozmawia. Z uwagi na fakt, iż problem funkcjonowania internatów musi być rozwiązany i jeżeli nie podejmie się teraz stosownych kroków, to nie będzie można zlikwidować internatów do końca roku szkolnego 2006.  Likwidacja internatów nastąpi od dnia dzisiejszego, a dopiero z dniem 31.08.2005 r. Radny zaproponował, aby z jednej strony nie blokować ścieżki działania, a z drugiej strony można byłoby zobowiązań samorządy gmin, tj. Izbicy Kuj. i Lubrańca, dyrektorzy szkół, w których funkcjonują internaty, by wspólnie rozwiązać problem internatów.  Patrząc się na sprawę w sposób geograficzny należy stwierdzić, że internat najbliżej położony Włocławka pozostaje, a najdalej oddalony od Włocławka położony w Izbicy Kuj. ma być zlikwidowany, podobnie jak i w Lubrańcu. Należy pamiętać, że internat w Brześciu zarabia. Dyrektor ZS i RCKU w Starym Brześciu  wynajmuje pomieszczenia internatowe ludziom ze szkół zaocznych i wieczorowych. Dobrze byłoby, gdyby pozostał internat w Lubrańcu, bo jest położony pośrodku Powiatu. Przez okres pół roku należy zrobić wszystko, aby znaleźć wyjście z tej trudnej sytuacji. 

Radny Henryk Krzyżanowicz – powiedział, że sytuacja dotycząca internatów jest bardzo skomplikowana. Kot by nie zabierał głosu w tej sprawie – to ma racje. Najgorsze jest to, że każdy kto zabiera głos ma w dużej części rację. Zarówno radni, jak i Zarząd Powiatu, Starosta również chce dobra mieszkańców. Źle byłoby, gdyby było inaczej. Trzeba byłoby poszukać jakiegoś rozwiązania. Z przeprowadzonej w dniu dzisiejszym dyskusji, radny wnioskuje, że nie znajdzie się „złotego środka”.  Temu zagadnieniu powinno się poświecić trochę czasu. Były zgłoszone wnioski, które sugerowały, by jeszcze się nad problemem likwidacji internatów zastanowić, żeby przeanalizować raport dotyczący funkcjonowania oświaty w Powiecie Włocławskim, a przede wszystkim spojrzeć na przyszłość, na przyszłość tej młodzieży, która mieszka w internacie, nad pracownikami pracującymi w internacie, nad sprawami, które były w dniu dzisiejszym poruszane. Radny zgłosił wniosek, aby przegłosować wniosek Pani Radnej Ewy Kończyńskiej, by odłożyć sprawę likwidacji internatów na ile się jeszcze da. Radny rozumie, że dyskusja na dzień, za tydzień podobnie będzie wyglądała. Powinno się rozstrzygnąć kwestę przyszłości budynków, w których mieszczą się internaty. 

Radny Zygmunt Wierzowiecki – poprosił, aby pan Czajka na przyszłość dokładnie słuchał wypowiedzi radnych. Podane były konkretne propozycje dotyczące poprawy funkcjonowania internatów, tj. zmiana umów o pracę. Radny nie uzyskał informacji, czy Zarząd bądź dyrektor występował o dodatkowe środki finansowe z funduszy Unii Europejskiej? Radny zapytał, czy zostały wykorzystane wszystkie możliwości ? Dzięki temu łatwiej dzisiaj byłoby głosować za czy przeciw projektowi uchwały.  

Pan Ryszard Machnowski – Wicestarosta – powiedział, że odpowiedzi na pytanie – czy jest możliwa zamiana stosunku pracy na umowę o dzieło udzieli Pani Teresa Bieniek – radca prawny. Charakter pracy, jeśli ma znamiona stosunku pracy jest szczegółowo uregulowany w Kodeksie Pracy. 

Pani Teresa Bieniek – radca prawny – powiedziała, że nie jest to czynność prosta, tak jak to stwierdził Pan Radny Wierzowiecki. Umowy o prace są to umowy zawierane na podstawie                     innego aktu prawnego niż umowy o dzieło. Należy te dwa rodzaje umów odróżnić, bo każde z nich ma cechy charakterystyczne. Nie jest możliwe przejście z umowy o pracę na umowę o dzieło. Umowa o dzieło jeśli jest zawarta z wykonawcą i ma cechy umowy o pracę, może być przedmiotem sprawy sądowej.  Osoba wykonująca dzieło jeśli wykaże, że jej praca miała cechy umowy o pracę Sąd Pracy ustali, że nie była to umowa o dzieło, tylko umowa o pracę. Nie można  w sposób na skróty szafować takimi pojęciami. Dla przykładu umowa o dzieło z palaczem absolutnie nie wchodzi w rachubę. Jeśli zważyć na to, że co należy rozumieć pod pojęciem nawiązania stosunku pracy, to należy dojść do przekonania, że każda praca wykonywana pod nadzorem, pod kierunkiem przełożonego nie może być traktowana jak umowa – zlecenie, umowa o dzieło, jest to typowa umowa o pracę. Należy zatem tych przepisów przestrzegać. 

Radny Grzegorz Biernacki – powiedział, że Pan Wicestarosta nie udzielił odpowiedzi. Radni winni mieć całokształt wiedzy na temat obsady uczniów w internatach. Jak się to kształtuje w poszczególnych internatach w Powiecie Włocławskim. Radny jest przeciwny likwidacji jakiegokolwiek internatów. Rada powinna mieć obraz rzetelnego przestawienia liczby uczniów w internatach. Pan Czajka mówił, że internat w Starym Brześciu zarabia. Radny chciałby jednak wiedzieć, ile uczniów zamieszkuje internat w Starym Brześciu? Tam się prowadzi działalność gospodarczą.  Radny nie jest jednak temu przeciwny. Następnie Pan Biernacki podziękował Panu Wicestaroście za rzetelną wypowiedź, tj. że jeżeli dzisiaj nie podejmie się decyzji o możliwości likwidacji, nie będzie możliwe zlikwidowanie internatu. Z tej wypowiedzi wynika jedno, że jest zaplanowana likwidacja. Podobnie, jak w Starym Brześciu, tak i w innych internatach może być prowadzona działalność gospodarcza. Radny nie chciałby mieć takiego obrazu, jak Pan Wicestarosta przyszedł na stanowisko do Powiatu, kiedy zaczynał we Włocławku likwidować szkoły i czym się to skończyło. Nie należy brać na swoje barki odpowiedzialności jako ofiary, bo „nikt Panu za to nie podziękuje. Ktoś inny ma  w tym cel, aby Pan w tym utopić. My już wtedy poruszaliśmy, czy to będzie koniec likwidacja, likwidatorem Pan będzie? Nie chciałbym mieć takiej opinii o Panu. Zapytuję, ilu uczniów zamieszkuje internat w Starym Brześciu, Lubrańcu i innych placówkach, ile w domach pomocy społecznej, domach dziecka. Radni maja mieć obraz obiektywny. Czy rzeczywiście liczbami się manipuluje? Wszyscy przedmówcy są przeciw, ale trzeba znaleźć koncepcję zagospodarowania”. Jeżeli odrzuci się zamiar likwidacji, to nie będzie możliwe zlikwidowanie.        

Pan Krzysztof Wrzesiński – Burmistrz Miasta i Gminy Lubraniec – powiedział, że dyskusja przekształciła się też i na temat Lubrańca. Stan internatów jest taki jaki jest. Padały głosy, że jak powiat przejął internaty nie została przekazana złotówka. W niektórych internatach, jak np. w Starym Brześciu pieniądze były przekazywane i dlatego może pomieszczenia  w internacie są lepsze. Pan Burmistrz zwrócił uwagę na kilka aspektów, tj. mówi się o kierunku Włocławek – Koło.  Radni rozważają dzisiaj sprawy związane z zamiarem likwidacji internatów w Izbicy Kuj. i Lubrańcu, położonych na końcu Powiatu Włocławskiego. Burmistrz też jest zainteresowany ilu uczniów zamieszkuje w internacie w Starym Brześciu. Należałoby się zastanowić, aby niewykorzystane powierzchnie internatów zagospodarować w inny sposób. Z Włocławka do Brześcia Kuj. jest 10 km, z Włocławka do Lubrańca jest 20 km, a z Włocławka do Izbicy Kuj. – trzydzieści parę kilometrów. W Lubrańcu oprócz internatu mieści się także Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna. Pan Burmistrz zapytał Zarząd Powiatu, Pana Starostę – co z poradnią? Z tą decyzją zarząd się spieszy. Na podjęcie ostatecznych decyzji jest czas do końca lutego 2005 roku. Pan Burmistrz poprosił Wysoka Radę, aby przychylić się do wniosków, które padały na sali obrad, aby jeszcze raz zastanowić się nad problemem. Może warto byłoby wspólnie z samorządem gminnym zastanowić się nad tym, jak zagospodarować obiekty. W Lubrańcu obiekt, w którym mieści się internat, jak i powierzchnia znajdując się wokół budynku jest pod jurysdykcją konserwatora zabytków. Jest to piękny zabytek i szkoda byłoby, aby uległ on zniszczeniu. 

Pan Ryszard Machnowski – Wicestarosta - powiedział, że na dzień sprawozdawczości w internacie w Starym Brześciu przebywa na 50 miejsc 28 wychowanków plus 19 młodocianych. Łącznie daje to 47 osób. Podejmowane działania przez dyrektora ZS i RCKU w Starym Brześciu mają inny wymiar. Nie oznacza to, że działania podejmowane przez dyrektora ZS w Izbicy Kuj. czy dyrektora ZS w Lubrańcu są mniej efektywne. Należy pamiętać, że położenie Brześcia Kujawskiego jest inne i jest inna możliwość wykorzystania obiektu internatu. Jest zatem możliwość, aby mieszkały w nim osoby młodociane, które odbywają kształcenia zawodowe. Takich działań pozbawiona jest zarówno Izbica Kuj., jak i Lubraniec.  Dyrektorzy szkół w Izbicy Kuj. i Lubrańcu nie mają takich możliwości, jakie są w Brześciu Kuj. Możliwość funkcjonowania internatu w Starym Brześciu może dać zabezpieczenie kształcenia tym nielicznym, którzy w internatach przebywają. Jeżeli Radni nie podejmą stosownej uchwały o zamiarze likwidacji, w takim czasie aby do końca lutego 2005 roku  wypełnić powiadomienie kuratora oświaty, uczniów i rodziców,  nie podjąć uchwałę do końca lutego br.,  to te działania i rozważania będą bez efektu na ten rok kalendarzowy.    Jeżeli takie działania będą podjęte później, to o likwidacji będzie można mówić z dniem 31.08.2006 r.  to Rada podejmuje decyzję. Zarząd stara się przedstawić informacje jak najbardziej rzetelnie, tak aby Rada mogła podjąć decyzję. Zarząd jest w stanie przygotować dane jeszcze bardziej szersze, nie tylko o liczbie wychowanków w internatach szkół, ale także o liczbie podopiecznych w dps. Należy pamiętać, że domy pomocy społecznej – to nie system oświaty, tj. system pomocy społecznej i budżet zupełnie inny, choć problemy dotyczą Powiatu Włocławskiego.            

Przewodniczący Rady  - zapytał Pani Radnej Ewy Kończyńskiej  czy wyraża zgodę, aby głosowanie nad wnioskiem, który radna złożyła wcześniej, odbyło się po pięciominutowej przerwie?   

Przewodniczący Rady  - ogłosił o godzinie 1835 pięciominutową przerwę. 

O godzinie 1850 Przewodniczący Rady  wznowił obrady po przerwie. 

Radny Arkadiusz Gąsiorowski – powiedział, że wniosek zaproponowany przez Panią Radną Kończyńską brzmiał, aby ponownie skierować projekt uchwały do pracy Komisji Edukacji. Komisja edukacji w dniu 15.01.2005 r. zajmowała się tematyką internatu i zostało na ten temat wypracowane stanowisko. Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji internatów w Lubrańcu i Izbicy Kuj. Nie ma zatem sensu ponowne rozpatrywanie projektu uchwały.   

Starosta Włocławski - Pan Piotr Stanny - powiedział, że pragnie podzielić się kilkoma refleksjami ze swojego punktu widzenia, z  punktu widzenia Zarządu Powiatu, jak również z perspektywy czasu, który upłynął od momentu Zarządzenia, w którym to powołano Doraźny Zespół w sprawie wypracowania raportu dotyczącego dalszej koncepcji funkcjonowania oświaty ponadgimanzjalnej w Powiecie Włocławskim. Ten Raport wraz z projektem uchwały budżetowej na rok 2004 został Państwu Radnym przekazany. Ta wiedza, która nigdy dotąd w tak syntetyczny sposób została ujęta, stała się Państwa własnością. Zarząd Powiatu decydując się w dniu dzisiejszym, aby Państwo rozważyli projekt uchwały w sprawie decyzji wstępnej likwidacji internatów, wypełnił swój obowiązek, obowiązek, który między innymi został zapisany w uchwale przyjmującej Raport i tylko, a może, aż tyle z punktu widzenia Zarządu Powiatu. Powstaje pytanie, co w sytuacji, kiedy Rada Powiatu mocą swojej decyzji postanowi, iż internaty mają funkcjonować dalej. Jeżeli będzie taka wola, Zarząd Powiatu ją uszanuje, ale trzeba mieć wtedy świadomość, że będzie potrzeba dodatkowych pieniędzy na kadrę, która zabezpiecza prawidłowe funkcjonowanie internatów, a także dużo dodatkowych pieniędzy na poprawienie standardów, w których przyszło mieszkać uczniom szkół ponadgimnazjalnych w naszym powiecie, w tych dwóch internatach. Jeżeli potrzeba dużo pieniędzy, to będzie oznaczało, że te pieniądze skądś trzeba będzie wziąć, innymi słowy, szukać w innych obszarach, a idąc dalej to trzeba będzie komuś te pieniądze zabrać, czy to z obszarów szkół, bądź w innych obszarach, choćby drogi powiatowe. Należy pamiętać jeszcze o jednej sprawie, niezwykle istotnej, o koncepcji dalszego funkcjonowania SPZPS, który jest w trudnej niezwykle kondycji finansowej i być może Rada Powiatu będzie stać przed dylematem, jak znaleźć pieniądze by SPZPS w przypadku niepowodzeń realizacyjnych programu, który będzie przedmiotem analizy, dofinansować. Zderzenie tych dwóch faktów, o których jest mowa, które Zarząd chciał w sposób rzetelny zaprezentować i przedstawić, zapewne daje dużo do myślenia, to jest prawda o naszych internatach, to jest prawda o naszych placówkach, ale to jest również prawda, gdzie szukać najlepszych rozwiązań. Każda decyzja, która zostanie dzisiaj podjęta zostanie przyjęta przez Zarząd Powiatu ze zrozumieniem i będzie również nakazem do proponowania innych rozwiązań, bo od tego obowiązku, ani Starosta, ani Wicestarosta, jak również pozostali członkowie Zarządu się nie uchylają. Odnosząc się do jednego pytania, zadanego przez Pana Burmistrza na temat co dalej z Poradnią Psychologiczno – Pedagogiczną należy zwrócić uwagę, że tematyka funkcjonowania Poradni nie została absolutnie poruszana, co oznacza, że Poradnia w Lubrańcu będzie zapewne funkcjonować i nie ma żadnych zagrożeń negatywnych dla tej Poradni, a co więcej,  jest bardzo wysoka ocena pracy tej Poradni. W związku z tym, jeżeli placówka funkcjonuje dobrze i służy szczególnie dzieciom i młodzieży z terenu Powiatu, to jakakolwiek propozycja związana ze zmianą jej funkcjonowania byłaby propozycją nieracjonalną. Projekt uchwały zakłada tylko chęć przedstawienia jednego z rozwiązań, które uznano, za warte, aby zaprezentować, a z drugiej strony Zarząd Powiatu wypełnia obowiązek, który to Rada Powiatu nałożyła kilka, czy kilkanaście miesięcy temu mocą uchwały, która została podjęta. Pan Starosta pragnie, żeby tak ten dzisiejszy problem postrzegać, aby w konsekwencji podjąć jak najlepszą decyzję.

Radny Piotr Zbonikowski - powiedział, że na posiedzeniu Komisji Edukacji przedstawił szereg wątpliwości, z którymi pragnie zapoznać pozostałych radnych. W tabelce z Lubrańca, gdzie rozpisano wysokość środków poniesionych na jednego ucznia. Radny zadał pytanie jednemu z pracowników Wydziału Oświaty odnośnie Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej i uzyskał odpowiedź, że tylko i wyłącznie koszty osobowe, a przecież tak samo ta Poradnia jest ogrzewana, sprzątana. Pracownicy, którzy sprzątają, ogrzewają ten budynek są przypisani do internatu, co znacznie podraża koszt utrzymania jednej osoby mieszkającej w internacie. Należy dodać, że wpływają środki finansowe, jako dochód Powiatu z opłat za ciepło, które jest dostarczane mieszkańcom z tejże właśnie kotłowni i przez pracę tych pracowników. Te dochody nie są wykazane w tej tabeli, a one znacznie by pomniejszyły koszt utrzymania jednego ucznia w tej szkole. Nie są wykazane jeszcze inne, drobne opłaty, których nie ma w tej tabeli.

Przewodniczący Rady -  powiedział, że w trakcie dyskusji zostały złożone dwa wnioski. Jeden wniosek Pani Radnej Ewy Kończyńskiej, który brzmiał, że Radna wnioskuje, aby oddalić sprawę likwidacji internatów i przekazać ponownie sprawy do Komisji. Termin oddalenia nie jest określony. Drugi wniosek zgłoszony przez Pana Radnego Zygmunta Wierzowieckiego, który wnioskował o oddalenie tego problemu na rok. Przewodniczący uznał, że wniosek Pani Radnej Kończyńskiej jest wnioskiem dalej idącym, w związku z tym zapytał Radnych, kto jest za przyjęciem takiego wniosku i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 7

Przeciw – 13

Wstrzymało się – 1 

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek został oddalony.

Następnie Pan Przewodniczący zapytał, kto z Państwa Radnych jest za wnioskiem Pana Radnego Zygmunta Wierzowieckiego i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 7

Przeciw – 13

Wstrzymało się – 1

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek został oddalony.

Przewodniczący Rady powiedział, że po wyczerpującej dyskusji należy przejść do głosowania projektu uchwały, w związku z tym zapytał Państwa Radnych, kto jest za podjęciem uchwały w sprawie zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Izbicy Kujawskiej i przeprowadził procedurę głosowania.

Wyniki głosowania:

Za – 13

Przeciw – 7

Wstrzymało się – 1

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Izbicy Kujawskiej została podjęta.

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Izbicy Kujawskiej stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.

15. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zamiaru likwidacji Internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu

Przewodniczący Rady - powiedział, projekt uchwały dotyczy zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu.

Do projektu uchwały dołączone zostało uzasadnienie, wyjaśniające przyczyny i konieczność podjęcia decyzji związanej z likwidacja internatu. Podana jest liczba wychowanków mieszkających w internacie oraz koszt utrzymania internatu począwszy od roku szkolnego 1998/1999 do 2003/2004. 

Następnie Pan Przewodniczący poprosił Pana Wicestarostę o przedstawienie projektu uchwały.

Wicestarosta Pan Ryszard Machnowski - powiedział, że w swojej konstrukcji projekt uchwały podobny jest do poprzedniego. Wszystkie okoliczności prawne odnoszą się w takim samym stopniu do tego projektu. Pan Wicestarosta się zastanawiał, czy w świetle obszernych wypowiedzi Państwa radnych pominąć prezentację internatu, ale uznał, że gwoli sprawiedliwości, aby ten materiał został przedstawiony. Następnie Pan Wicestarosta dokonał prezentacji zdjęć internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu.

Przewodniczący Rady poprosił Pana Arkadiusza Gąsiorowskiego – Przewodniczącego Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do spraw Unii Europejskiej o przedstawienie spraw nad projektem uchwały.

Przewodniczący Komisji Edukacji, Kultury, Sportu i Turystyki oraz do spraw Unii Europejskiej Pan Arkadiusz Gąsiorowski - powiedział, że Komisja tym tematem się zajmowała w dniu 25 stycznia 2005 roku i wynikiem głosowania 5 głosów „za”, 0 głosów „przeciwnych” i 2 głosach „wstrzymujących” przyjęła projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji internatu  w Zespole Szkół w Lubrańcu.

Radny Jerzy Pawłowski - powiedział, że chciałby odnieść się do spraw poruszonych wcześniej. Na posiedzeniu Komisji Radny Zbonikowski zadawał pytania co dalej, jaka jest propozycja wykorzystania tego majątku. Pan Wicestarosta zdawkowo odpowiedział, że albo zbycie, albo sprzedaż, albo wydzierżawienie, albo jeszcze coś innego. Wyliczył też jakiś rachunek ekonomiczny utrzymania tej nieruchomości. Wtedy Radny odpowiedział wprost, że nie zgadza się z taką opinią. Teraz też to podtrzymuje, że głoszone tezy przez Pana Wicestarostę na temat rachunku ekonomicznego są oparte na tworach wziętych nie wiadomo skąd. Poruszone były kwestie wygaszania internatów. Ten zapis w uzasadnieniu, na który się powołuje, że wskazane jest wygaszanie funkcjonowania internatu, jest to materiał wzięty z tego, co dyrektorzy przedstawiali swoje informacje na temat  poszczególnych internatów. To jest materiał pana Dyrektora Wąsikowskiego, że on tak widzi, że widzi likwidację internatu, dlatego, że utrzymanie tej całej nieruchomości, na której jest kotłownia, stołówka, mieszkania, utrzymanie czystości, drzewostanu, boisko tenisowe, park, ławki jest bardzo trudne. To wymaga ogromnych nakładów, a to nie było zabezpieczone w budżecie. Pan Radny wie, jak to wyglądało w praktyce, od ubiegłego roku już były wypowiedzenia składane pracownikom obsługi i była już wtedy likwidacja tego internatu. Odnośnie raportu, Pan Radny powiedział, że były dwa spotkania na tej sali i wszyscy uczestnicy tych spotkań, rozeszli się, nie przyjmując tego raportu, ponieważ każdy miał inne zdanie na ten temat, był spór. Wskazanie w uzasadnieniu tej uchwały, że jest to w Raporcie, jest nieprawdziwe. Radny nie chciałby wygłaszać tezy, właśnie takiej, że raport został wypracowany po to, aby zlikwidować internaty w Lubrańcu i Izbicy, a zostawić w Brześciu. Oznacza to, że potwierdzają się słowa Radnego, które wypowiedział 6 - 8 miesięcy temu. Radny również chciałby wiedzieć, jaki jest stan prawny tej nieruchomości, ponieważ wtedy była decyzja odmawiająca konserwatora zabytków na podział, który był konieczny do oddzielenia części mieszkalnej. W związku z tym została złożona skarga do Naczelnego Sądu Administracyjnego, dlatego Radny zapytał, czy została ona rozstrzygnięta, jaki jest wynik?  Radny dodał, że w tym budynku jest również kotłownia, która  ogrzewa Poradnię Psychologiczno – Pedagogiczną, część mieszkalną którą będzie trzeba utrzymać, jest tam przepiękny park z całą architekturą wokół pałacu. Pałac ten stanowi zabytek Lubrańca i dla mieszkańców stanowi coś więcej, niż tylko zwykły budynek, który wymaga remontu, a na który nie ponoszono nakładów na pewno przez ostatnie sześć lat. Dla administratora, dyrektora szkoły stanowi to kłopot, w związku z czym można sądzić, że jest mu to na rękę.

Radny Henryk Krzyżanowicz -  powiedział, że dyskusja odnośnie internatów odbyła się w zasadzie w punkcie poprzednim, odbyło się również głosowanie, które trudno było wcześniej przewidzieć. Radny uważa, że to co powiedział na początku, że obawiał się tego, że  wynik był z góry ustalony i dyskusja zmierzała do tego, że wymiar społeczny, ekonomiczny, wymiar dla pracowników tam zatrudnionych, bo szkoła liczyła więcej uczniów, ponieważ w Izbicy jest część uczniów z Powiatu Kolskiego, ale Radny nie podnosił wiele argumentów, ponieważ jak się okazało po głosowaniu wynik był z góry przesądzony, bo wśród tych 13 radnych, którzy głosowali za likwidacją tego internatu, nie słychać było żadnego argumentu o tym, że rzeczywiście trzeba by było ten internat zlikwidować. W zasadzie tylko Zarząd w osobach Pana Wicestarosty, Starosty przedstawiał argumenty, aby ten internat zlikwidować. Tutaj nie dziwi ten fakt, bo taka jest rola Zarządu, żeby gospodarować finansami, ale Radni powinni jednak patrzeć na ten wymiar czysto ludzki. Radny zapytał się Pana Przewodniczącego, aby przedstawić koszty utrzymania, kosztów dokładania przez Powiat do subwencji, czyli ile by to kosztowało Powiat w tym roku, przy założeniu, że tych wychowanków we wrześniu nieco liczba wzrośnie, bo według wyliczeń Radnego jest to kwota ok. 40 tys. i jeżeli by Powiat trochę zarobił, to jest to kwota ok. 30 tys. zł, ale trzeba to dokładnie wyliczyć. Jeżeli porównać dokładanie przez samorządy gminne do szkół, to samorządy gminne dokładają do szkół w granicach 2 milionów, to jeżeli tutaj Powiat dokłada 30 kilka tysięcy, do internatu w Izbicy i trochę być może więcej dla internatu w Lubrańcu, to wcale nie był by taki duży wydatek, jeżeli chodzi o takie zadanie jak prowadzenie szkół przez Powiat.

Przewodniczący Rady odpowiedział, że to, iż Pan radny nie jest zdziwiony wynikiem głosowania, czy też z góry go przewidział, nie jest zaskoczeniem, ponieważ przez dwa lata można poznać styl pracy i styl wypowiedzi radnego, który opiera się na proroctwie. To jest jeden wątek. Drugi wątek dotyczy dyskusji na temat internatów i aspektów społecznych. Każdy Radny uważnie śledził, ważył i zastanawiał się w swoim sumieniu na ten temat. Przewodniczący słuchał wszystkich wypowiedzi i nie podchodził wybiórczo do tego, co było mówione. Padły bardzo ważne argumenty, między innymi z ust Pana Starosty o problemach, z którymi radni będą musieli się zmierzyć w najbliższym czasie. Przewodniczący Rady zapytał: „ Panie Radny Krzyżanowicz, czy wymiar społeczny, zatrudnienie dla 260 pracowników SPZPS to nie jest wymiar społeczny, czy zapewnienie opieki specjalistycznej dla mieszkańców Powiatu i mieszkańców Miasta, to nie jest również wymiar społeczny? Teraz trzeba przedstawić skalę wymiaru społecznego, rzeczywiście strata pracy dla każdego człowieka jest wielką tragedią w dzisiejszych czasach, ale my musimy podejmować trudne decyzje, często te decyzje jakkolwiek byśmy nie podjęli, będą decyzjami bolesnymi. Czy widzi Pan różnice w proporcjach między trzema, czterema etatami, a dwustu sześćdziesięcioma etatami, gdzie będziemy musieli się zmierzyć z następnymi bardzo ważnymi  decyzjami i decyzje, które podejmiemy mogą okazać się, że będą pociągały następne konsekwencje i następne decyzje. Tu jest potężny wymiar zagadnienia. Tą uchwałę, którą podjęliśmy, ona wszczyna pewien proces, natomiast ona procesu nie przesądza do końca, że zostanie to zlikwidowane, bo jeżeli pojawią się nowe okoliczności, nowe możliwości, a ufam, że Zarząd,  jak również Radni będą dążyć w swoich inicjatywach, sytuacja może ulec zmianie”.

Radny Jarosław Waczyński - powiedział, że już na początku kadencji wiadomo było, że z tym problemem trzeba będzie się zmierzyć i będą to trudne i wiodące problemy. Padały głosy radnego Biernackiego oraz innych kolegów, żeby odłożyć ten problem, to jest trudna decyzja, ale ile można czekać. Rządzenie polega również na tym, że trzeba podejmować trudne decyzje. Zwlekanie przez ten czas było wystarczające i te decyzje trzeba podjąć. Raport, który został dostarczony każdemu radnemu już od pół roku za pewne leży w szufladzie i mówienie, że nie znamy problemu, nie znamy liczb jest w tym momencie śmieszne. Radny jako rodzic mógłby również zapytać, czy jak zostanie 5 wychowanków w internacie, to też będzie nadal się go utrzymywać? Czy jak zostanie jedno dziecko, to też będzie się internat utrzymywać? Gdzie jest ta granica absurdu? Trzeba zważyć to, że 350 tys. zł zabrano z działu Oświata i to jakby przelało czar goryczy. Nadszedł czas na te trudną decyzję. Radny jako rodzic, którego dziecko nie mieszka w internacie chciałby zapytać, dlaczego dokłada się duże pieniądze do internatu, a nie tworzy się np. klasy komputerowej, czy nie zakupuje innego sprzętu. Należy się liczyć z takimi pytaniami rodziców.

Radny Henryk Krzyżanowicz - powiedział, że nie chce kontynuować polemiki, ale Pan Przewodniczący nie powinien krytykować tego, co radny ma do powiedzenia, bo radny ma prawo głosić swoje zdanie, a tym bardziej nie powinien wprowadzać w błąd gości zaproszonych, bo można zajrzeć do protokołu, jak to Pan Przewodniczący  pracował będąc radnym. Starosta i Wicestarosta przedstawił swoje argumenty, bronił ich i miał rację, podobnie Pan Waczyński, który też przedstawił swoje racje i też są one słuszne. Radny nie chciałby być odebranym tak, że jest za likwidacją SPZPS, bo tak sugerował Pan Przewodniczący w swojej ogólnej wypowiedzi. Radny nie chciałby i nie jest absolutnie za tym, aby cokolwiek likwidować, bo pragnie aby Zespół Poradni dobrze funkcjonował, a nawet żeby się rozwijał. Natomiast te 30 tys. nie uzdrowi sytuacji w SPZPS. Mówienie, że to Radny jest za tym, żeby zlikwidować SPZPS jest proroctwem i Radny obawia się tego, żeby to się nie spełniło.

Przewodniczący Rady odpowiedział, że nikt z osób obecnych na sali nie usłyszał takiego stwierdzenia, wypowiedzianego przez Przewodniczącego, że Radny chce zlikwidować SPZPS. Natomiast Pan Radny po raz kolejny chciałby czynić do wszystkich uwagi, ale wręcz zakazuje, aby to czynić w stosunku do jego osoby.

Radny Henryk Krzyżanowicz - powiedział, że nie będzie polemizował z panem Przewodniczącym.

Wiceprzewodniczący Rady Pan Bogdan Czajka - powiedział, że cała dyskusja na temat internatów została podjęta podczas poprzedniego punktu porządku obrad, ponieważ tematy się pokrywają. Natomiast należy zwrócić uwagę, że zamiar nie znaczy jeszcze likwidacji jednostki. Trzeba dodać również, że umożliwia to podjecie działań logistycznych. Radny jako mieszkaniec Lubrańca bardzo ubolewa nad problemem pałacowo – parkowym, że poprzednie władze nie zrobiły praktycznie nic, aby ten obiekt był wyremontowany, ładniejszy, ale to wszystko wiąże się z pieniędzmi. Na koniec zawsze się mówi o pieniądzach. Pan radny nie wyobraża sobie sytuacji, że jeżeli nawet  dojdzie do likwidacji internatu w budynku pałacu, to zlikwiduje się wszystko. To jest wielka praca przed zarówno Zarządem Powiatu, Radą Powiatu, ale również powinien się w to włączyć Zarząd Gminy Lubrańca, ściśle współpracować z Zarządem Powiatu, aby znaleźć wspólne wyjście, korzystne dla tego zespołu.

Radny Grzegorz Biernacki zapytał, że jeżeli nastąpi likwidacja, a zapewne nastąpi, to czy mieszkańcy będą mieli podniesione opłaty za ciepłą wodę, ogrzewanie. Jak Pan Starosta myśli rozwiązać ten problem? Jak Zarząd widzi rozwiązanie tego problemu, bo jednak będą to koszty? Radny nie zgadza się z tym, co powiedział Pan Przewodniczący i Pan Wiceprzewodniczący, bo wszyscy się zachowują jak panowie w białych kołnierzykach, nie można bez przerwy  „doić” te gminy, czy one są jak „dojne krowy”? Nie można się tak zachowywać. Trzeba było wcześniej zwrócić się do konserwatora zabytków, aby to zagospodarować, ale pomysłów nie było. Na początku kadencji już zamierzano sprzedać pałac z internatem i jakoś dwa lata minęły i nic się nie wydarzyło. Niech nie śmieją się Panowie lekarze, bo jak chce się rozmawiać o SPZPS, to  na tej ustawie 203 najlepiej lekarze wyszli, bo pielęgniarki do tej pory nie mają, do sądu muszą iść. Jak każdy będzie tak traktował, to dzisiaj internaty Izbica, Lubraniec, jutro SPZPS, a potem jeszcze coś i ciekawe jak długo starczy i dokąd starczy, to zaczyna bulwersować, bo jest to obłuda. 

Wicestarosta Pan Ryszard Machnowski -  powiedział, że to nie Wicestarosta zauważył wcześniej konieczność likwidacji internatu w Lubrańcu. Uzasadnienie zawiera w sobie siłą rzeczy, elementy formalno – prawne, wymagające uzmysłowienia konieczności podejmowania takiej, a nie inne procedury i daje przesłanki tego, co wcześniej w Powiecie Włocławskim się działo. W Raporcie, w jednym z wniosków końcowych jest propozycja wskazująca likwidację internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu. Pod tym Raportem podpisało się 20 osób – członkowie Zespołu, który nad nim pracował. Zespołowi przewodniczyła Pani Wicestarosta Joanna Idczak. Następnie, żeby nie być gołosłownym, Pan Wicestarosta odczytał osoby, które podpisały się pod Raportem: Ireneusz Cichocki, Piotr Jaroszewski, Henryk Krzyżanowicz, Janina Mierzwicka, Mirosław Orliński, Edward Mańkowski, Piotr Zbonikowski. Przy nazwisku Jerzego Pawłowskiego nie ma podpisu. Mając na względzie ten Raport, który był przedmiotem posiedzenia Zarządu, Zarząd rozpatrując go, stwierdził w konkluzji: „Zarząd Powiatu przyjmuje do wiadomości treść Raportu Zespołu Doradczego do wypracowania założeń i  koncepcji racjonalnego funkcjonowania oświaty w Powiecie Włocławskim w latach 2004 – 2006. Zarząd decyduje także, że w najbliższym czasie podejmie prace nad określeniem kierunków konkretnych inicjatyw, zmierzających do wykorzystania dorobku, wynikającego z Raportu. Niezależnie od tego jednak Zarząd uznał, że już w chwili obecnej, dokument ten powinien być przekazany Przewodniczącemu Rady Powiatu we Włocławku, celem ewentualnego rozpowszechnienia go wśród radnych oraz wykorzystania w bieżących pracach Rady. Tym samym Zarząd upoważnia Starostę do przekazania Raportu Przewodniczącemu Rady”. Wszystkie materiały, te dane, które zawiera Raport, czyli te materiały, w oparciu których radni pracowali zawiera liczby dzieci urodzonych w latach 86-95, liczbę uczniów  kończących gimnazjum w latach 2002- 2005, liczbę bezrobotnych absolwentów szkół ponadgimnazjalnych, liczbę uczniów w szkołach ponadgimnazjalnych w zestawieniu porównawczym, liczbę uczniów i oddziałów w publicznych szkołach ponadgimnazjalnych prowadzonych przez  Powiat Włocławski, koszty utrzymania jednego ucznia w poszczególnych, powiatowych jednostkach oświatowych, wydatki poniesione z budżetu Powiatu za pobyt wychowanków w internatach, itd. To uzasadnienie nie jest wyabstrahowane od tego, co zostało analizowane, o czym dyskutowano i co się skończyło wnioskami. Starosta Powiatu Włocławskiego był zobligowany, a by w tym czasie przedstawić projekt stosownej uchwały.

Radna Grażyna Sypczyńska - powiedziała, że należy zauważyć, iż radni opozycyjni, będąc na tym miejscu, w koalicji jako członkowie Zarządu, znając konstrukcje budżetu, znając subwencję oświatową też podjęli by taką decyzję. Pani radna zdaje sobie sprawę, że decyzja jest niepopularna, szczególnie nie popularna medialnie. Gdyby się okazało, że wydatki zostały przekroczone, że nie ma płynności finansowej, też byłaby ostra krytyka ze strony opozycji.

Radny Piotr Grudziński - powiedział, że do tej pory obiecał sobie, że nie będzie zabierał głosu, ale ze względu na obecność pracowników SPZPS musiał to powiedzieć, że ci którzy dzisiaj krzyczeli, że trzeba zachować internaty, na każdej sesji krzyczą również, że trzeba naprawiać drogi, trzeba prowadzić remonty szkół, krzyczą, że trzeba inwestować w oświatę, a za kilkanaście minut będą krzyczeć, że trzeba wziąć 5 milionów kredytu, żeby pomóc jednostce i tak będzie, tak będą krzyczeć. Tylko teraz jaka jest wiarygodność tych osób, ile można krzyczeć, że to trzeba zrobić?  Do tej pory nie przedstawiono ani jednej inicjatywy uchwałodawczej. Na każdej sesji krzyczy się, żeby diety obniżyć, ale nie przedstawiono inicjatywy uchwałodawczej, żeby te diety obniżyć. To nie jest rola opozycji, bo opozycja zawsze krytykuje, to jest czysty populizm. Radny wniósł wniosek o zamknięcie dyskusji w obrębie tego tematu.

Przewodniczący Rady powiedział, że podda wniosek pod głosowanie, ale jeszcze zgłaszał się pan Burmistrz Miasta i Gminy Lubraniec.

Burmistrz Miasta i Gminy Lubraniec Pan Krzysztof Wrzesiński - powiedział, że Powiat idzie po najmniejszej linii oporu. Starostwo posiada swój majątek, a posiadanie majątku też kosztuje, co było wielokrotnie powtarzane w poprzedniej wypowiedzi. Przez 10 lat ani jedna złotówka nie poszła na remont internatu. Dyrektor próbował, ale żadna Rada, bo ani poprzednia, ani ta, nie zabezpieczyła środków w budżecie na taki remont. Tutaj właśnie leży problem. W koncepcji likwidacji internatu nie mówi się o oszczędnościach, jakie będą z tego tytułu. Jeżeli Poradnia tam pozostanie, to będą tylko oszczędności osobowe, zwalniając ludzi zatrudnionych w stołówce. Pan Burmistrz powiedział, że wie o tym, że jest w tej chwili 12 wychowanków, ale można zrobić zupełnie coś innego, nie likwidując internatu. Wystarczy tylko zlikwidować stołówkę, ponieważ naprzeciw internatu jest szkoła podstawowa i młodzież mogłaby tam zakupywać obiady w tej stołówce. Z kolei likwidacja internatu nie zwalnia Powiatu z odpowiedzialności za te budynki, chyba, że ten budynek zostanie sprzedany. Rada Powiatu powinna wiedzieć, że trzeba dołożyć do oświaty, bo to są zadania własne, ustawa nałożyła taki obowiązek na samorządy. Gmina Lubraniec wykłada na szkoły kwotę 2 miliony złotych z własnego budżetu, dlatego też trzeba ten aspekt wziąć pod uwagę. Gdyby w poprzednich latach były w budżecie powiatu pieniądze na remonty, to wyglądałoby to zupełnie inaczej.

Radny Tomasz Olach -  powiedział, że nie może pozostać bez komentarza to, co powiedział kolega radny Piotr. Radny uważa, że dla niego jest nie do przyjęcia fakt, żeby zlikwidować coś, na co nie ma koncepcji, wyrzucać dzieci, zwalniać pracowników, a budynek rozebrać. Radny na to nie pójdzie i nie dołoży ręki do takich posunięć, bo nie można iść na skróty, rozwiązywać problem. Jeżeli taka pragmatyczna propozycja byłaby to jest za tym, ale w tej sytuacji nie zgadza się z takim rozwiązaniem.

Przewodniczący Rady zapytał, kto jest za podjęciem uchwały i przeprowadził procedurę głosowania. 

Wyniki głosowania:

Za – 12

Przeciw – 7

Wstrzymało się - 2

Na podstawie przeprowadzonego głosowania Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu została podjęta.

Uchwała Rady Powiatu we Włocławku z dnia 27 stycznia 2005 roku w sprawie zamiaru likwidacji internatu w Zespole Szkół w Lubrańcu stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.

16. Przedstawienie oferty Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej Spółka z o.o. we Włocławku w sprawie propozycji przejęcia Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku

Przewodniczący Rady powiedział - Panie i Panowie Radni, w dniu  17 grudnia 2004 roku wpłynęła do Rady Powiatu we Włocławku oferta od Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej Spółka z o.o. we Włocławku dotycząca przejęcia Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku. Kserokopię pisma w tej sprawie otrzymaliście Państwo na obradach XXVI Sesji Rady Powiatu, tj. w dniu 29 grudnia 2004 roku. 

Ze względu na fakt, iż pismo dotyczące propozycji przejęcia SPZPS nie wskazywało szczegółów propozycji, na dzisiejsze obrady zaprosiłem Pana Andrzeja Wasielewskiego – Prezesa Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej, aby zapoznał Wysoką Radę z poszczególnymi punktami oferty. 

Zanim udzielę głosu Panu Prezesowi, proponuję, aby w dniu dzisiejszych obrad Rada Powiatu wysłuchała propozycji Prezesa Zarządu, podjęła dyskusję, a na następnej Sesji rozstrzygnęła i podjęła, po wnikliwej analizie, uchwałę dotyczącą przyjęcia bądź nie przyjęcia oferty złożonej przez Miejski Zespół Opieki Zdrowotnej. 

Pragnę Państwa poinformować, iż ze względu na fakt, iż projekty uchwał przed wniesieniem ich pod obrady Rady winny być wcześniej opiniowane przez właściwe komisje oraz wymagają zaopiniowania przez Zarząd Powiatu w przypadku, kiedy inicjatorem podjęcia stosownej uchwały są inne podmioty – tematyka dotycząca rozpatrzenia oferty Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej – zostanie w myśl  § 31 ust. 5 Statutu Powiatu Włocławskiego przedłożona, celem zaopiniowania, do Zarządu Powiatu oraz dwóch Komisji Rady, tj.: Komisji Budżetu i Finansów oraz Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych. 

Również, w myśl art. 46 ust. 1 litera „c” ustawy z dnia 30 sierpnia 1991 roku o zakładach opieki zdrowotnej, przedstawiony w dniu dzisiejszym materiał, przedłożę do zaopiniowania Radzie Społecznej przy SPZPS we Włocławku, który jest organem inicjującym i opiniodawczym podmiotu, który utworzył zakład.

Następnie Pan Przewodniczący poprosił Pana Andrzeja Wasielewskiego – Prezesa Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej we Włocławku o przedstawienie oferty. 

Prezes Zarządu Miejskiego ZOZ Pan Andrzej Wasielewski - powiedział, że w związku z informacjami prasowymi w celu podjęcia inicjatywy w sprawie przekształcenia SPZPS, a także faktem, że podmiot ten realizuje zadania w zakresie specjalistyki dla mieszkańców miasta Włocławka, Miejski Zespół ZOZ we Włocławku, którego 100% udziału posiada Miasto Gmina Włocławek, Zespół, który wykonuje zadania w zakresie podstawowej opieki medycznej dla ponad 70 tysięcy mieszkańców złożył otwartą ofertę celem zainteresowania radnych Powiatu Włocławskiego. W przypadku braku innych rozwiązań przejęcie zadań wykonywanych przez SPZPS. Oferta ta ma spełnić podstawowe zadanie, mianowicie zapewnić ciągłość świadczeń dla mieszkańców Miasta Włocławka i Powiatu Włocławskiego w zakresie stacjonarnego, całodobowego Ambulatorium Pielęgniarsko – Lekarskiego, a także w formie pogotowia stomatologicznego w godzinach nocnych oraz okresach świątecznych całodobowo. Połączenie tych dwóch form działalności doprowadziłoby do utworzenia silnego podmiotu, który bardzo ekonomicznie mógłby wykorzystywać środki finansowe, które wpływają z Narodowego Funduszu Zdrowia. Doprowadziłoby również do racjonalnego wykorzystania środków trwałych i wyposażenia. W przypadku ewentualnego porozumienia istnieje możliwość skomasowania takich samych lub podobnych form działalności, działów i form usługowych takich jak: administracja, dział diagnostyki ambulatoryjnej, dział diagnostyki rtg, poradnia uzależnień, poradnia zdrowia psychicznego, rehabilitacja, reumatologia, stomatologia, transport sanitarny, protetyka i apteki. Po ewentualnym przejęciu i stworzeniu warunków działalność mogłaby się odbywać w trzech dużych, dobrych obiektach, które są w dyspozycji obydwu podmiotów, tj. w przychodni na ul. Kilińskiego, Kaliskiej i na ul. Łady. Ponadto jako konieczność musiałyby funkcjonować przychodnie o mniejszej kubaturze, których oprócz tych wymienionych jest 8. Nadrzędny cel i zadanie to pełne zabezpieczenie i  utrzymanie gwarantowanej ciągłości świadczeń medycznych dla mieszkańców Miasta Włocławka i Powiatu Włocławskiego. Niebagatelną sprawa jest fakt, że taka forma daje możliwości zatrudnienia większej grupy osób, zabezpieczenie usług w zakresie diagnostyki medycznej dla ZOZ z terenu powiatu i miasta. Miejski Zespół jest po przekształceniach. Łączenie podmiotów gospodarczych jest priorytetem w Programach Unijnych, istnieje w tym przypadku szansa na uzyskanie znacznych kwot z dotacji unijnych co umocnić może placówkę. Praktyka pokazuje, że duże podmioty mają większe szanse na funkcjonowanie i dają większą gwarancję stabilności świadczonych usług. Z uwagi na brak wiedzy dotyczącej sytuacji ekonomicznej podmiotu, o którym mowa trudno było mówić o konkretach. Oferta dopóki nie uzyska akceptacji, nie może zawierać aspektów ekonomicznych, ilościowych i jakościowych form przejęcia. Tego typu uwarunkowania mogą być opracowane w drodze negocjacji w przypadku zainteresowania obu stron. Należy jeszcze dodać, że w latach poprzednich w roku ubiegłym podejmowane były rozmowy z nieżyjącym już Dyrektorem Becińskim odnośnie połączenia tych działów, o których była mowa, w szczególności laboratorium diagnostycznego i zakładu radiologii. Taki podmiot gwarantował będzie wykonywanie świadczeń na rzecz mieszkańców, także możliwość wykonywania usług dla podmiotów funkcjonujących na terenie miasta i powiatu, które muszą zlecać, ustabilizuje także ofertę kierowaną do tych podmiotów.

Przewodniczący Rady sprostował, że na dzisiejszej sesji konkretne decyzje nie zapadną, ponieważ z materiałami, które zostały zaprezentowane muszą zapoznać się komisje, a także radni muszą mieć czas do przeanalizowania i zapoznania się z tym tematem bardzo wnikliwie.

Radny Piotr Grudziński  - powiedział, że w stanowisku, które radni otrzymali przed chwilą zostały zaprezentowane dwie sprawy, bardzo ważne sprawy zarówno dla Rady Powiatu, ale także dla pracowników SPZPS ale przede wszystkim dla mieszkańców powiatu. W tym piśmie jest taki zapis: „ Miejski Zespół Opieki zdrowotnej Sp. z o. o. podtrzymuje swoją ofertę, która w przypadku podjęcia uchwały o likwidacji SPZPS ...” Radny zapytał, czy Miejski Zespół oczekuje, że Rada Powiatu najpierw zlikwiduje SPZPS, a później Zespół to przejmie, czy źle zostały odczytane intencje? Być może jest to błąd pisarski, ponieważ z przywołanego w piśmie artykułu ustawy o zakładach opieki zdrowotnej nic nie wynika. Jeżeli jest to błąd, to należy go sprostować. Kolejne pytanie dotyczy punktu 4 dotyczącego ewentualnego skomasowania pewnych działów, które są tam wymienione, czy zamierza się po ewentualnym przejęciu SPZPS ograniczyć zatrudnienie w tych działach w sposób drastyczny przez zwolnienie wszystkich pracowników, czy też w sposób znikomy ten problem rozwiązać? Jak wiadomo rehabilitacja jest jedną z tych przychodni, które przynosiły dość duże zyski, które wypracowywały dość duże zyski. 

Radny zapytał, jak Pan Prezes zapatruje się na te dwa problemy?

Wiceprzewodniczący Rady Pan Bogdan Czajka zapytał o sformułowanie, że „połączenie tych form działalności opierać się może na trzech bazowych obiektach, ulica Kilińskiego, Kaliska i Łady”. Natomiast jak jest widziany cały zespół budynków i pomieszczeń przy ulicy Szpitalnej, który stanowi trzon do działania Zespołu Poradni Specjalistycznych? Czy te budynki nie interesują w ogóle w przypadku ewentualnej wspólnej działalności, chodzi o pomieszczenia, działkę budowlaną. Pan Czajka zauważył, że prowadzona jest działalność specjalistyczna i żałuje, że te oferty nie zostały przekazane lekarzom POZ, ponieważ ci lekarze współpracują dotychczas z Miejskim Zespołem i są na umowie w układzie opieki ambulatoryjnej, opieka nocna i świąteczna. Dobrze, że jest to robione, ale za tym idą pieniądze, podobnie jak z pogotowiem.

Pan Prezes Wasielewski odpowiedział na pytanie Pana radnego Grudzińskiego, że Miejski Zespół nie jest zainteresowany likwidacją tego podmiotu, ale na wypadek, gdyby zaistniała taka konieczność. W jednym z artykułów ustawy o zakładach opieki zdrowotnej jest zapis, że w przypadku podjęcia uchwały o likwidacji SPZPS poprzedzone musi być stosownym wskazaniem kto zapewni realizację ciągłości świadczeń medycznych. Kolejne pytanie dotyczyło skomasowania działów i zatrudnienia. Struktura zatrudnienia w Miejskim Zespole dopasowana jest do potrzeb w zakresie realizacji zadań. Nie można dzisiaj powiedzieć, że skomasowanie powinno gwarantować także pełne zatrudnienie zarówno w jednym jak i w drugim podmiocie. Pan Prezes nie zna stanu zatrudnienia w SPZPS i trudno mu się wypowiadać na ten temat. Podobnie jest w przypadku pytania dotyczącego obiektu, ponieważ pan Prezes nie zna tych obiektów, nie zna wyposażenia., ale o ile występowałyby braki lokalowe, to część tego obiektu, bądź całość, bądź w ogóle byłby przedmiotem zainteresowania. Pan Prezes może się wypowiadać tylko na temat możliwości form działalności w obiektach, będących w dyspozycji Miejskiego Zespołu. Spółka od kilku miesięcy jest właścicielem nieruchomości, w której wykonuje usługi. Natomiast co do konieczności ewentualnego zagospodarowania innych powierzchni jest to przedmiotem dalszej dyskusji i negocjacji. Pan Prezes cieszy się, że pan Wiceprzewodniczący powiedział, że za wykonywane usługi są pieniądze, bo przecież o to chodzi.

Radny Jarosław Waczyński - zapytał, czy Miejski Zespół jest zainteresowany przyjęciem tzw. opcji zerowej, to znaczy czy SPZPS jest partnerem do rozmów w momencie kiedy długi zostaną wyczyszczone, czy też pomocy  i współpracy w  restrukturyzacji tego długu, a także z proponowaną lokalizacją firmy i pytanie o obiekty na ulicy Szpitalnej i możliwość, że powstanie decyzja o posiadaniu tych obiektów na poczet spłaty zadłużenia SPZPS? Kolejne pytanie dotyczy pewnych poradni, pracowni radiologicznej, nie da się zgromadzić w jednym budynku, który by obsługiwał jak do tej pory 70 tys. pacjentów. Kolejne pytanie dotyczy tego, czy Zespół gwarantuje dalszą pracę szeregu innych poradni nie wymienionych w piśmie, ponieważ SPZPS dysponuje takimi, a być może nie są one takie dochodowe, ale są ważne dla pacjentów?

Radny Krzysztof Kruszczyński  - zapytał, czy ta propozycja, która została przedstawiona jest autorstwem Pana Prezesa, czy też była również konsultowana z Zarządem Miasta Włocławka i odpowiednimi komisjami?

Radny Piotr Grudziński odniósł się do słów Pana Prezesa, że „nie wiadomo, jak to będzie   tą likwidacją” nie mniej jednak Radny chciałby wiedzieć, czy to tylko będzie przejęcie zadań, czy też majątku i kontraktu, czy też przejęcie zobowiązań, obojętnie jakie  one będą, czy Zespół Miejski przejmie również załogę wraz z tymi zobowiązaniami, ponieważ tam pracuje ok. 250 osób? Czy to, o co pytał Pan radny Kruszczyński ta propozycja przejęcia była konsultowana w jakikolwiek sposób z Prezydentem Miasta Włocławka?

Radny Grzegorz Biernacki  - zapytał, czy ktoś przedstawi jaki jest majątek w postaci urządzeń w naszym SPZPS, ponieważ trzeba wiedzieć z jakim majątkiem w to „małżeństwo” ewentualnie wstępujemy, bo jeżeli nasze urządzenia czy maszyny służące do badań są nowe, bo być może będzie to koszt tylko tych urządzeń, które Miejski Zespół chce przejąć, a resztę długu trzeba będzie spłacić, między innymi zobowiązania wynikające z ustawy 203 w stosunku do pielęgniarek, czy średni personel medyczny w 100 % zostanie zagospodarowany, bo zapewne lekarze to w 100% zostaną zatrudnieni i co na to związki zawodowe? Rada powinna poznać propozycje i również opinię Związków Zawodowych.

Radny Jerzy Pawłowski zapytał, czy oferta przewiduje taką możliwość, że np. Powiat likwiduje zakład, wycenia majątek, określa aport i wnosi udziały do Spółki Miejskiej i przedmiotem udziału jest właśnie kapitał zakładowy powiększony o majątek zakładowy SPZPS? 

Radny Tomasz Olach - zapytał, na ile Powiat będzie miał możliwość decydowania w ogólnym zakresie w sprawach świadczeń, w sprawach zatrudnienia, w sprawach obiektu? Czy jest to tylko kwestia oddania i na tym koniec, czy pozostawienie kwestii decyzyjnych?

Pan Prezes Wasielewski odpowiedział, że w kwestii zatrudnienia, to jeśli zwiększy się zakres świadczonych usług, to zwiększy się zatrudnienie. Na pytanie jak to zatrudnienie ma wyglądać trudno jest odpowiedzieć, ponieważ Pan Prezes nie miał możliwości zapoznania się z danymi na ten temat, ponieważ tylko informacja prasowa stanowiła przesłankę do złożenia oferty. Kolejne pytania dotyczyły ulicy Szpitalnej, czy przewiduje się możliwość wyceny i sprzedaży. Odpowiedź na to pytanie padła wcześniej, ponieważ o ile zainteresowanie i brak konieczności zagospodarowania obiektów, których właścicielem jest SPZPS do zabezpieczenia świadczeń. W związku z tym trudno jest planować coś, co nie jest własnością Spółki. To Rada musi zdecydować co z obiektami, które nie zostaną wykorzystane.

Na pytanie Pana Kruszczyńskiego Pan Prezes odpowiedział, że Spółka z o.o. do pewnego momentu określona jest pewną swobodą działania. Zakres złożonej oferty nie przekracza kompetencji i do tego momentu nie wymaga zgody Zarządu. Zgromadzenie wspólników reprezentowane jest jednoosobowo przez Prezydenta Miasta. Na temat wartości majątku ktoś inny musi się wypowiedzieć, Pan Prezes również byłby tą wartością zainteresowany. Kapitał zakładowy Miejskiego Zespołu wynosi około 4.300 tys. zł na dzień dzisiejszy. Czy istnieje możliwość wniesienia aportem do Spółki majątek, przejmując za to część udziałów Pan Prezes odpowiedział, że to nie jest w jego kompetencjach, o tym mogą decydować właściciele jednostek. Była poruszana sprawa Pracowni Rtg, ewentualnego wykorzystania, i określenia, że 70 tys. mieszkańców ma zabezpieczenie w tej pracowni i w przypadku połączenia tych pracowni drzwi obrotowych się  nie wstawi. Oczywiście, że nie, bo wymogi w tym zakresie wymagają drzwi ołowianych, zabezpieczających możliwość promieniowania. Natomiast usługi Rtg wykonywane są dla wszystkich mieszkańców Miasta  i Powiatu, gdyż to nie jest ograniczone żadnym obwarowaniem. W tej chwili są dwa stanowiska Rtg i modernizowane jest trzecie stanowisko. Dysponuje się trzema aparatami USG obecnie funkcjonującymi, i w oparciu o sprzęt, który jest w dyspozycji SPZPS, a mógłby by być wykorzystany, ale należy podkreślić, że Spółka posiada sprzęt z niezbędnymi certyfikatami stawianymi przez wymogi Unii Europejskiej. Jest to pełna gwarancja, że ten sprzęt będzie mógł jeszcze przez kilka lat funkcjonować. Rozwiązanie czasu pracy w Pracowni RTG, to w godzinach przedpołudniowych jest ruch i są pracownicy, a w godzinach popołudniowych są technicy i lekarz na dyżurze, w zasadzie potrzeb większych nie ma, dlatego skomasowanie tego zagadnienia w jednym miejscu pozwoliłoby na pełne wykorzystanie i sprzętu i obiektu.

Radny Piotr Grudziński przypomniał, że pytał o zobowiązania, ponieważ wartość zadłużenia wynosi ok. 5 mln. zł, a majątek Zespołu Miejskiego wynosi ok. 4 mln. 300 tys. zł więc te kwoty nijak  mają się do siebie, a powiedział Pan Prezes, że posiada uprawnienia Prezydenta w zakresie zabezpieczenia świadczeń specjalistycznych, to chyba Pan Prezydent nie miał wiedzy na ten temat, podejmując taką decyzję, żeby dać Prezesowi takie uprawnienia.

Pan Prezes Wasielewski odpowiedział, że Pan Radny rozpoczął proces negocjacji warunków przygotowania ewentualnej oferty, ale nie jest to miejsce na prowadzenie negocjacji. Należy podkreślić, że jeżeli do tego dojdzie do porozumienia to negocjacje muszą prowadzić Zespoły do tego przygotowane, posiadające materiały na ten temat i wiedzę w tym zakresie. Nie można prowadzić polemiki na temat 5 milionów, 4 czy jeszcze innych. Pan Prezydent również takiej wiedzy na dzień dzisiejszy nie ma. Ta wiedza jest wiedza obcą, a gdy dojdzie do negocjacji, to wtedy będzie czas na wyjaśnienie tych wszystkich problemów.

Radny Jarosław Waczyński zapytał na temat Poradni wymagających komasacji. Gdzie te 13 poradni wprowadzi Pan Prezes do tej lokalizacji, kiedy praktycznie tam praktycznie są miejsca zajęte ?

Pan Prezes Wasielewski - odpowiedział, że Zespół, który będzie negocjował ze strony Zespołu Miejskiego jak również ze strony Powiatu określi potrzeby powierzchniowe w zakresie zabezpieczenia świadczeń, które będą wykonywane. Nie można twierdzić, że wszystkie świadczenia się zmieszczą na Kaliskiej czy Kilińskiego. Są oczywiście plany, które można zrealizować. Przychodnia na Kilińskiego, która zajmuje powierzchnię 2.600 m, gdzie mieści się administracja w górnym piętrze, ale jest to dobry obiekt, w którym ma być zamontowana winda. Tę część można przeznaczyć do wykonywania świadczeń specjalistycznych, a administracja może zająć inne miejsce. Dobrym miejscem może byłby obiekt przy ulicy Szpitalnej, ale to tylko na drodze negocjacji.

Radny Piotr Grudziński powiedział, że Pan Prezes nie interesował się majątkiem SPZPS, czy problemami, ponieważ byłoby to nie fair w stosunku do sąsiada z miasta, ale radny jako członek Rady Społecznej przy SPZPS,  na ostatnim jej  posiedzeniu dowiedział się, co zostało potwierdzone, że doszło do spotkania. Na sali są osoby reprezentujące Pana Prezydenta, a radni o tym nie wiedzą. Radny odnosi wrażenie, że negocjacje już się rozpoczęły i to rozpoczęły się za plecami Rady Powiatu, Zarządu i Starosty, a także za plecami Dyrektora SPZPS. Miało bowiem miejsce spotkanie Pana Prezydenta Skrzypka z pracownikami SPZPS, na którym to Pan Prezydent „omawiał” sytuację SPZPS, pomysły w sferze dalszego funkcjonowania zakładu. Pan Radny nie mówi tego, żeby wywołać dyskusję, ale po to, aby Radni mieli pogląd na ten temat.

Przewodniczący Rady podziękował panu Prezesowi za przybycie, jak również przedstawicielom Miasta Włocławka. Pan Przewodniczący dodał, że na takim etapie została zakończona dyskusja, bowiem ten materiał będzie przedmiotem obrad następnej sesji, która odbędzie się 16 lutego br. 

Oferta Zarządu Miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej Spółka z o.o. we Włocławku w sprawie przejęcia SPZPS stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady ogłosił 10 minut przerwy.

17. Przedstawienie „koncepcji dalszego funkcjonowania Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku” – przedłożonej przez p.o. dyrektora SPZPS   

Przewodniczący Rady powiedział - Panie i Panowie Radni, w dniu 20 stycznia 2005 roku Rada Społeczna przy SPZPS we Włocławku podjęła uchwałę nr 104/2005 w sprawie wyrażenia pozytywnej opinii o przyjęciu koncepcji dalszego funkcjonowania SPZPS we Włocławku. Na dzisiejsze obrady otrzymaliście Państwo projekt uchwały dotyczący zatwierdzenia koncepcji Dyrektora SPZPS we Włocławku w przedmiocie dalszego funkcjonowania SPZPS we Włocławku. Projekt uchwały jest konsekwencją przyjętych wcześniej uchwał w sprawie przyjęcia sprawozdania finansowego SPZPS oraz uchwały negatywnie opiniującej możliwości likwidacji SPZPS, który we własnym zakresie pokryje ujemny wynik finansowy, zaś sytuacja ekonomiczna wymusza podejmowanie działań restrukturyzacyjnych. 

Przedstawiona przez Dyrektora SPZPS koncepcja dalszego funkcjonowania pokazuje prognozę finansową na rok 2005, planowane działania zezwalające na ograniczenie kosztów działania jednostki.  

Do projektu uchwały została dołączona do wiadomości uchwała Nr 104/2005, której poprawną wersję otrzymaliście Państwo w dniu  dzisiejszych obrad. 

Następnie Pan Przewodniczący dodał, że zanim udzieli głosu Pani Agnieszce Sadowskiej – p.o. Dyrektora SPZPS, proponuje, aby w dniu dzisiejszych obrad Rada Powiatu wysłuchała koncepcji  funkcjonowania jednostki,  podjęła dyskusję, a na następnej Sesji rozstrzygnęła i podjęła, po wnikliwej analizie, uchwałę dotyczącą zatwierdzenia bądź nie zatwierdzenia koncepcji dalszego funkcjonowania SPZPS we Włocławku. 

Jednocześnie pragnę Państwa poinformować, iż projekt uchwały w myśl zapisów § 31 ust. 2 Statutu Powiatu Włocławskiego, zostanie po Sesji, przedłożony właściwym komisjom, celem zaopiniowania. 

Przewodniczący Rady poprosił Panią Agnieszkę Sadowską – p.o. Dyrektora SPZPS we Włocławku o przedstawienie koncepcji funkcjonowania jednostki.  

Agnieszka Sadowska – p.o Dyrektora SPZPS powiedziała, że miała niedużo czasu na opracowanie koncepcji i opierała się na tej, która była stworzona przez Dyrektora Becińskiego. Po zapoznaniu się z tymi materiałami przez Zarząd Powiatu, a także ocenianymi przez Radę Społeczną przy SPZPS, jak również uwzględniając opracowania przygotowane przez Zespół powołany przez Starostę Włocławskiego Pani Dyrektor stwierdziła, że możliwa formą działania jednostki jest nadal forma samodzielnego publicznego zespołu przychodni specjalistycznych. Wynika to z prawnych rozwiązań systemowych, które wzbogacone aktualnym orzecznictwem Sądu Najwyższego oraz Sądów Apelacyjnych sprawiają, iż przekształcenie formy działalności nie zmieni w niczym sytuacji ekonomicznej SPZPS a przede wszystkim nie stanowi instrumentów do uregulowania należności pracowniczych. Ograniczone kontrakty z Narodowym Funduszem Zdrowia, możliwości finansowe Zespołu Przychodni nie stanowią właściwej bazy do wprowadzenia głębokiej restrukturyzacji, której celem miałoby być przekształcenie powiatowej jednostki w Spółkę Prawa Handlowego. Zgodnie z zawartym z NFZ kontraktem, uwzględniając inne przychody z działalności laboratorium, pracowni innych diagnostycznych szacuje się, ze przychody jednostki w 2005 roku osiągną kwotę ok. 8.950.350 zł. Natomiast wydatki w 2005 roku stanowią kwotę nie mniejszą niż 8.842.500 zł. Szacowany dochód wyniósłby 107.850 zł. Należy jednak zdać sobie sprawę ze zobowiązań, które ciążą na jednostce wynikających z lat ubiegłych, które przedstawiają się następująco:

· kwota  666.924 zł są to zobowiązania wobec dostawców leków do aptek

· 832.162 zł stanowią zaległe trzynastki

· 650.000 zł kredyt bankowy

· 184.000 zł są to zobowiązania wymagalne według stanu na dzień 31 grudnia 2004 roku.

W kwocie tych zobowiązań nie są ujęte zobowiązania z tytułu ustawy 203, gdyż liczy się na to, że kwestię tę pozwoli rozwiązać umorzona w części pożyczka Skarbu Państwa.

Do najpilniejszych działań planowanych przez Panią Dyrektor jest uregulowanie zobowiązania z tytułu dostaw leków do aptek. Wierzyciele podeszli pozytywnie do tego problemu i zgodzili się na rozłożenie długu na raty. Nie ukrywa się, że nawet po osiągnięciu porozumienia z dostawcami leków, to SPZPS nie będzie w stanie pokryć tych zobowiązań finansowych, gdyż wymaga to konieczności zaspokojenia Skarbu Państwa z tytułu decyzji w przedmiocie podatku Vat. Decyzja UKS nałożyła na SPZPS obowiązek zapłacenia zobowiązań podatkowych z tytułu podatku od towarów i usług w kwocie 456 tys. zł. Dlatego w dniu 11 stycznia 2005 roku zostało złożone odwołanie od decyzji Dyrektora Urzędu Kontroli Skarbowej z wnioskiem o wstrzymanie wykonania decyzji. Ten wniosek został przyjęty i na razie ta wierzytelność nie będzie ściągana z Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych. Kolejnym działaniem będzie zaprzestanie działalności aptek. Apteki przynosiły miesięczny faktyczny dochód w kwocie ok. 10.000 zł, więc jeżeli zostaną one wynajęte osobom, które do tej pory w tych aptekach pracowały, to miesięczny dochód wynajęcia będzie sięgał ok. 10.000 zł. Pracownicy aptek wyrazili chęć na przejęcie pracowników wraz ze zobowiązaniami i ze sprzętem i jest to bardzo korzystny układ. Pozwoli to na oszczędności w sferze funduszu płac w kwocie ok. 265 tys. zł.  To jest kwota liczona za 10 miesięcy. Kolejna sprawa związana z oszczędnościami jest obniżenie premii, ponieważ premia jest ruchoma i siłą rzeczy zostanie pomniejszona, przez co zostaną poczynione oszczędności w kwocie 120.000 zł rocznie. Kolejnym posunięciem będzie zawieszenie funduszu świadczeń socjalnych na rok 2005 i to da oszczędności w kwocie ok. 94.000 zł. Nie obędzie się również bez zwolnień, chociaż nie będą one duże, ponieważ w jednostce nie ma przerostu zatrudnienia. Może to oscylować ok. 10 osób. W tym roku będą to oszczędności ok. 116 tys. zł, ale w następnym roku będą większe, ponieważ w tym roku wejdą odprawy pracownicze. Dość istotna sprawą, żeby nie narastały w dalszym ciągu długi, planuje się w oparciu o uchwałę z 8 grudnia siedmiu sędziów Sądu Najwyższego należy podjąć działania zmierzające do wypowiedzenia skutków wzrostu wynagrodzeń z tyt. ustawy 203, bo wiadomo, że jeśli te podwyżki wynagrodzeń nie zostaną wypowiedziane, to ten dług będzie narastał w dalszym ciągu. 

Ogólnie oszczędności z tych wszystkich tytułów wahają się w granicach ok. 700 tys. zł.

Radny Jarosław Waczyński - powiedział, że w tej informacji brakuje danych odnośnie zatrudnienia w firmie na dzień 31 grudnia 2004 roku z podziałem na pracowników medycznych z wyższym wykształceniem, personelu średniego medycznego jak również niższego personelu medycznego oraz pracowników ekonomiczno – administracyjnych, ponieważ radni takiej wiedzy nie mają.

Kolejne pytanie jest porządkujące., bo podano, ze dochód z dwóch aptek wynosił ok. 10.000 zł. i wydzierżawienie nie jako z tyt. czynszu będzie 120.000 zł to należy rozumieć, że nie będzie to czysty dochód, bo pomniejszony o opłaty typu ogrzanie budynku, woda. W związku z tym Pan Radny pragnie wiedzieć, jaki będzie czysty dochód?

Radny Jerzy Pawłowski -  zapytał o punkt 3, gdzie pani dyrektor podaje, że konieczność pozyskania kredytu bankowego na redukcje zobowiązań, a równocześnie o rozwinięcie tego zdania : „aktualnie poszukuję instytucji finansowej, która w ramach umowy prawnej mogłaby .......”. Pan radny poprosił o coś więcej na ten temat.

Przewodniczący Rady poprosił o odpowiedź dotyczącą zagadnień, które poruszał Pan radny Jerzy Pawłowski, czy prawo zamówień publicznych pozwala na podpisanie tego typu umowy poza procedurą ?

Pani Dyrektor Agnieszka Sadowska odpowiedziała, że na dzień 31 grudnia 2004 roku w jednostce było zatrudnionych 247 osób, pozostałe dane są w etatach przeliczeniowych:

45 lekarzy na umowę, pracowników z wyższym wykształceniem – 30, personel średni medyczny 100 etatów, personel niższy medyczny 10, pracowników gospodarczych i obsługi 22 etaty, pracownicy ekonomiczno – administracyjni 28 etatów. Kolejne pytanie dotyczyło aptek. Przy działalności aptek konkretna kwota jeszcze nie jest ustalona. Jedna apteka ma 60m2 , a druga ok. 140 m2 . Koszt ogrzewania i umów nie jest do końca ustalony. Za ochronę tych obiektów SPZPS nie będzie płacił.

Instytucje finansowe – powstają w chwili obecnej instytucje finansowe przejmujące zobowiązania zakładów, które rozkładają te zobowiązania w stosunku do zakładów opieki zdrowotnej na raty, a wierzycielowi spłacają w jednej kwocie. Te instytucje działają na zasadzie, że negocjują z wierzycielami kwotę, którą są w stanie spłacić. Działa to trochę na zasadzie kredytu, ale są one nie oprocentowane. Zarabiają na tym, że wierzyciel im umorzy odsetki od zobowiązań przeterminowanych.

Radny Jerzy Pawłowski - powiedział, że chciałby się dowiedzieć coś więcej na temat kredytu bankowego, jaka byłaby konieczna wielkość tego kredytu na spłatę zobowiązań, a jaka na tę drugą formę?

Pani Dyrektor Sadowska -  odpowiedziała, że w tej chwili złożona została oferta do banku i nie ma jeszcze odpowiedzi, ponieważ przedwczoraj została złożona. W tej chwili jest rok-linia w KDPS, a nie wiadomo jak banki podchodzą do zakładów opieki zdrowotnej, a te firmy same się zgłaszają, że chcą przejąć zobowiązania.

Radny Henryk Krzyżanowicz  - powiedział, że w takich sytuacjach przekształceniowych najważniejszą rzeczą jest sprawa zwolnień pracowników. W punkcie 7 jest sformułowanie, że nie więcej niż 10 osób, czy należy to rozumieć, że nie więcej niż 11, a i tak jest to spora liczba.

Pani Dyrektor Sadowska - odpowiedziała, że tak planuje, a koncepcja nie została jeszcze przyjęta, w związku z tym nie wiadomo jak się losy potoczą i czy to pani Dyrektor będzie to czyniła. Tak jest zaplanowane, ale nie przewiduje się więcej, ponieważ w zakładzie nie ma przerostu zatrudnienia.

Radny Mirosław Orliński nawiązał do tematu aptek, bo z analizy przedstawionej przez Panią Dyrektor wynika, że zysk z aptek wynosił 10.000 zł miesięcznie. Pan radny pamięta taki moment, kiedy Dyrektor Beciński informował, jaką to znaczną pozycję zysku stanowią apteki. Pytanie brzmi, czy te 10.000 zł to jest kwota już pomniejszona o koszty związane z obciążeniami przez Izbę Skarbową?

Pani Dyrektor Sadowska odpowiedziała, że to były zyski, które w danym momencie apteka przynosiła miesięcznie.

Radny Orliński dodał, że na dzień dzisiejszy to jest temat otwarty, ponieważ inna jest umowa spisana z Funduszem, nie mniej jednak w informacjach budżetowych, które w maju były przedkładane, budżet wynosił prawie 16 milionów. Jeżeli kontrakty były na 8 milionów, to skąd te drugie 8. Pan Radny tak tylko abstrahował, ponieważ chodziło o samą zasadę. W związku z tym, jeżeli ta działalność dawała takie obroty, to wynika z tego, że te zyski powinny być całkowicie inne, czyli wniosek, że przedkładane wtedy informacje były nierzetelne. Z tymi 10 tys. zł. źle się kojarzy to wszystko, bo biorąc nawet 10% zysku, to wychodzi bardzo duża kwota.

Radny Grzegorz Biernacki zapytał, w stosunku do ilu pracowników zatrudnionych w SPZPS jest dług z tytułu podwyżki wynagrodzenia? Ile wynosi dług w stosunku do osób, które już nie pracują w jednostce? Czy upadła koncepcja, która była już kilka lat temu odnośnie powstania spółki wraz ze Starostwem Powiatowym, czyli z Powiatem? Tutaj Radny zapytał Panią Prawnik, czy istnieje taka możliwość, czy można z tego długu wyjść i z tych zobowiązań, bo wygląda na to, że ten dług będzie w dalszym ciągu i popadać się będzie w przepaść.

Pani Dyrektor Sadowska odpowiedziała, że w punkcie 8 jest napisane, że panuje się wypowiedzieć skutki wzrostu wynagrodzenia i jest to podstawowa sprawa, od której trzeba zacząć. Dlatego to zamierza się zrobić w najbliższym czasie. Uchwała 7 sędziów ukazała się dopiero 8 grudnia więc nie było możliwości wcześniejszych działań.

Radny Grzegorz Biernacki powiedział, że z tego co zrozumiał, to zamierzone jest wypowiedzieć warunki płacy i pracy i dać nowy angaż?

Pani Dyrektor Sadowska odpowiedziała, że tak.

Radny Tomasz Olach powiedział, że nurtuje go kwestia aptek, ponieważ dla radnego taka działalność może być porównana do kury znoszącej złote jajka, a tutaj widać, że oddaje się komuś. Stąd pytanie, czy najemcy aptek czekają w kolejce, aby tę schedę przejąć, te apteki? Czy to nastąpiło z przypadku? 

Pani Dyrektor Sadowska odpowiedziała, że w tym przypadku nie była to kura znosząca złote jajka. Apteki były prowadzone dlatego, że w przypadku leków były długie terminy płatności. Wynosiły ok. 69 dni i dawały pewne pole manewru na uzupełnianie dziur. Takie osiągały zyski, bo tak wynika z rachunków. Jeżeli Panie są skłonne tyle płacić, to trzeba to wydzierżawić. Zapewne wezmą kredyt, a oprócz tego zdają sobie sprawę, że przy płatnościach za gotówkę, dostawcy leków dają duże upusty.

Wiceprzewodniczący Rady Pan Leszek Komorek zapytał odnośnie nieprawidłowości z lat ubiegłych, ponieważ z materiałów wynika, że bilans był zniekształcony, itd., itd., pewne zobowiązania były nie wykazywane, czy główny księgowy pracuje w dalszym ciągu z zakładzie ? Czy zdaniem pani Dyrektor restrukturyzacja jest możliwa w tym układzie? Czy być może korzystniejsze dla pracowników byłoby przejęcie zakładu przez Miejski Zespół?

Pani Dyrektor Agnieszka Sadowska odpowiedziała, że księgowa pracuje w jednostce od półtora roku. Dużo rzeczy wypłynęło właśnie dlatego, że księgowa zaczęła regulować dużo spraw. Poza tym Pani Dyrektor nie wie, czy lepiej byłoby w sytuacji przejęcie przez Spółkę SPZPS, ponieważ Miejski Zespół gdyby przejął zakład, to na pewno nie w takiej ilości pracowników, jak obecnie pracuje, ponieważ należy zdać sobie sprawę z tego, że jeżeli u nich jest rehabilitacja i w SPZPS jest rehabilitacja, to wszyscy nie zostaną, jeśli jest administracja, to po co ima druga administracja. Podobnie z laboratorium, ale pani Dyrektor dodała, że zapewnić o tym nie może.

Radny Edward Mańkowski powiedział, że uważa, iż oferta złożona przez Miejski Zespół zmierza do tego, aby pozbyć się konkurencji, która istnieje w SPZPS. Należy sądzić, że jeżeli do tego dojdzie, to zamykane będą te poradnie, które się dublują. Pan Prezes nie powiedział wszystkiego, ale tak należy czytać między wierszami.

Radny Henryk Krzyżanowicz powiedział, że w jego odczuciu to,  co jest w programie i w tym co jest, widać pewną determinację, aby ten zakład utrzymać i aby ten zakład funkcjonował, by nie oddać podmiotowi, który się o niego ubiega. W tym momencie Pan Radny zgadza się z tym, co powiedział radny kolega Grudziński, ponieważ jaka jest wiarygodność podmiotu, który chce przejąć nasze poradnie, który prowadził zakulisowo jakieś rozmowy? Dlatego Pani Dyrektor powinna w tym kierunku zmierzać, aby za wszelką cenę, jak najmniejszym kosztem utrzymać ten zakład, aby dalej był to samodzielny, publiczny zakład, tak jak do tej pory miał w nazwie.

Przewodniczący Rady przypomniał Pani Dyrektor, aby odpowiedziała na pytanie, które wcześniej zadał.

Pani Dyrektor Sadowska powiedziała, że przyjęcia zobowiązań odbywają się bez kosztów, nie musi być stosowana procedura zamówień publicznych, ponieważ one nie są oprocentowane.

Radny Jerzy Pawłowski zapytał, jaki jest głos pracowników na temat koncepcji programu naprawczego, przygotowanej przez dyrektora. Następnie pan Radny zapytał, czy nie zatwierdzenie tej koncepcji spowoduje, że Pani Dyrektor będzie miała  ograniczenia w działaniu, jako dyrektor zakładu, ponieważ podczas rozmów z wierzycielami, z bankami, składa ofertę odnośnie zaciągnięcia kredytu, z firmami finansowymi odnośnie produktu, na temat zagospodarowania lokali aptek, jest uchwała Rady Powiatu z 2002 roku, która daje możliwości działania bez dalszego konsultowania się z Zarządem, czy Radą Powiatu do gospodarowania i zarządzania tym majątkiem w taki sposób, aby nie utrudniało to tylko dostępu do świadczeń zdrowotnych przez pacjentów, którzy przewijają się przez SPZPS również zmiana regulaminu wynagrodzenia jest to sfera porozumienia ze związkami zawodowymi i z pracownikami, jaki zostanie zawarty układ, podobnie jak w przypadku funduszu świadczeń socjalnych, że jeżeli strony uzgodnią, to może być odstąpienie od realizacji zakładowego funduszu i dokonania przelewu określonych odpisów. Dalej Pani Dyrektor powołuje się na interpretację prawa. Według interpretacji pani dyrektor, czy radcy prawnego, uchwała 7 sędziów Sądu Najwyższego daje podstawę, że te sprawy związane z 203  będą uregulowane. Wobec tych wszystkich spraw powstaje pytanie, czy Pani Dyrektor jest przekonana do tego programu i czy będzie go realizowała wspólnie z załogą?

Pani Dyrektor Sadowska - odpowiedziała, że jest w pełni przekonana do tego programu, jest to program, który pozwoli dalej istnieć. Oczywiście dużo zależy od tego, co zdecyduje Rząd odnośnie ustawy 203. Pani Dyrektor przedstawiła taką koncepcję podobnie jak przedstawił Pan Prezes Wasielewski.

Radny Grzegorz Biernacki - zapytał, czy Pani Dyrektor dalej widzi możliwość pracy tej firmy, która czerpie środki z opłaty parkingowej. Czy ta firma dalej funkcjonuje na naszym obiekcie, bo być może lepiej byłoby, aby te środki szły bezpośrednio do jednostki powiatowej, bo w przypadku takiego zadłużenia, to każdy grosz się liczy i tutaj też powinno się to brać pod uwagę.

Pani Dyrektor - powiedziała, że ta firma płaci do SPZPS ponad 2 tys. zł, i nie sądzi, żeby przy zatrudnieniu tam pracowników było to opłacalne, a te 2 tys. zł tez coś znaczy.

Radny Biernacki - powiedział, że kłania się w stronę Zarządu, ponieważ można wykorzystać osoby zatrudnione w ramach zastępczej służby wojskowej, czy też w ramach robót publicznych. 

Pani Dyrektor  Sadowska - odpowiedziała, że co tydzień się przypomina, ale od czasu do czasu dostaje poborowego, ale jest to za mało. Jest dwóch poborowych, którzy obsługują kserokopiarkę przy kopiowaniu dokumentów.

Radny Biernacki - dodał, żeby wykorzystać ich przy pobieraniu opłat, tak jak to jest w mieście. Są takie możliwości więc należałoby to wykorzystać z myślą o zyskach dla przychodni.

Przewodniczący Rady powiedział, że zaproszeni goście mają możliwość zabrania głosu, zadawania pytań, w związku z tym Pan Przewodniczący zapytał, czy ktoś zechce zabrać głos? Nikt z gości zaproszonych nie zabrał głosu.

Pan Przewodniczący przypomniał, że materiał ten zostanie skierowany na komisje Rady Powiatu a następnie będzie przedmiotem obrad Sesji w dniu 16 lutego.

Koncepcja dalszego funkcjonowania Samodzielnego Publicznego Zespołu Przychodni Specjalistycznych we Włocławku” – przedłożona  przez p.o. dyrektora SPZPS stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.  

18.   Pytania radnych

Przewodniczący Rady powiedział - Szanowni Państwo, zgodnie § 25 ust. 1 Statutu Powiatu Włocławskiego  - interpelacje i zapytania radnych kieruje się odpowiednio do zarządu powiatu, starosty lub poszczególnych członków zarządu za pośrednictwem przewodniczącego rady. Zapytania mogą być też kierowane do przewodniczącego rady lub wiceprzewodniczącego. 

Następnie Pan Przewodniczący poprosił Panie i Panów Radnych o pytania z  zaznaczeniem, na które ma być udzielona odpowiedź na piśmie.  

Pytań nie było.

18. Interpelacje radnych

Przewodniczący Rady powiedział - Szanowni Państwo, zgodnie z § 25 ustęp 2 Statutu Powiatu Włocławskiego interpelacje składa się w sprawach zasadniczych dla powiatu, a wypowiedź ją wyrażająca powinna zawierać w sobie konkretne pytanie odzwierciedlające istotę problemu będącego interpelacją. 

Bardzo proszę  Panie i Panów Radnych o interpelacje z  zaznaczeniem, na które ma być udzielona odpowiedź na piśmie.  

19. Wolne wnioski i oświadczenia radnych

Przewodniczący Rady zapytał, czy w tym punkcie obrad ktoś z państwa Radnych chciałby zabrać głos?

Radny Tomasz Olach powiedział, że dzisiaj był przykład sesji na dobranoc. Na przyszłość dobrze by było, aby wcześniej powiadomić radnych, że tak długo będą trwały obrady, aby zabezpieczyć się w kanapki. Dlatego Radny prosi, aby takie ważne sesje odbywały się we wcześniejszych godzinach, w godzinach dopołudniowych. Każdy ma jakieś obowiązki, które wykonuje, ale nie jest tak, że komuś nie pasuje godzina i sesje odbywają się w tak późnych godzinach.

Przewodniczący Rady odpowiedział, że te uwagi są nie na miejscu, ponieważ prosili o to przedstawiciele załogi SPZPS, przedstawiciele związków zawodowych, którzy pracowali do godziny 17-ej czy  18-ej, po to żeby była zapewniona ciągłość obsługi pacjentów w SPZPS  a bardzo chcieli w tej sesji uczestniczyć. Stąd taka godzina sesji, aby społeczeństwo również mogło brać udział. Nic się nie stało, że raz debata przedłużyła się w czasie.

Radna Ewa Kończyńska powiedziała, że Pan Przewodniczący pomylił się o 5 godzin, ponieważ nie jest 17 – ta, ponieważ teraz był temat dotyczący SPZPS, a jest godzina 22 .

Pan Przewodniczący odpowiedział, że ta uwaga też jest nie na miejscu, ponieważ nie on przedłużał dyskusje w innych punktach.

Radny Mirosław Orliński powiedział, że na chwilę chce powrócić do tematu Raportu, który był wcześniej poruszany. W sporządzeniu tego Raportu brali udział radni i nie było tak zwanej ogólnej debaty na ten temat. Były natomiast 4 podzespoły i  każdy podpisywał się wycinkowo pod tym raportem, uważając że będzie on tematem sesji, ponieważ Radni otrzymali ten materiał do wiadomości. Za pewne zapomniano o tym, a w dniu dzisiejszym temat został wykorzystany. Jakkolwiek głosowanie decyduje o tym, czy dany materiał jest przyjęty, a w tym wypadku takiej sytuacji nie było, dlatego na przyszłość należy unikać takich sytuacji, ponieważ Pan radny czuje się w tym wypadku wykorzystany, a robił to w dobrej wierze. Szkoda, że nie było zakończenia tej sprawy na sesji, bo jeżeli miało to być tylko dane na zarząd, to mogło tak być, ale skoro się włącza w to radnych, to powinna być ogólna debata, gdzie Przewodniczący poszczególnych podzespołów mieliby możliwość wypowiedzieć się na dany temat. Dlatego należy o tym pamiętać i wystrzegać się takich sytuacji, jaka miała miejsce dzisiaj.

Radny Piotr Zbonikowski powiedział, że podobnie jak Pan Radny Orliński nie poczuł się fair, kiedy podano, że Radny Piotr Zbonikowski, to osoba popierająca likwidację internatów, ponieważ trochę to kolidowało z dzisiejszym zachowaniem na sesji, ponieważ posłużono się tym, a Radny był po prostu przydzielony do komisji zajmującej się sprawami oświaty. Pan Radny zawsze postępuje tak, jak  mu podpowiada rozsądek a dzisiaj wyszło zupełnie inaczej, bo pracowano wycinkowo nad zagadnieniami, a cały Raport powinien być przedmiotem obrad sesji, a potem się mówi, że ktoś podpisał się pod tym. Wtedy można by było podpisać się pod całym Raportem.

Przewodniczący Rady powiedział, że do końca nie zgadza się z takimi opiniami, ponieważ o ile pamięta każdy miał możliwość zapoznania się dokładnie z całym Raportem i np. Pan Jerzy Pawłowski miał odrębne zdanie i nie podpisał się pod tym raportem. Druga sprawa, to Pan Wicestarosta nie mówił o tym, że te osoby są za likwidacją internatów, natomiast przytoczył tylko kto brał udział w pracach Zespołu i kto się podpisał pod tym dokumentem.

Radny Piotr Zbonikowski powiedział, że Pan Wicestarosta  przytoczył Raport, ale w części dotyczącej sprawy  internatów, a nie przytoczył całego raportu całego  zespołu pracującego, tylko odnośnie internatów. Co prawda podpisano się pod całym Raportem, ale nie było ogólnej debaty na ten temat.

Przewodniczący Rady dodał, że nie należy się wstydzić swojego podpisu, to jest fakt i jest tam wiele innych podpisów, między innymi Przewodniczącego Rady również.

Radny Edward Mańkowski - powiedział, że Pani Wicestarosta Idczak zorganizowała spotkanie całego zespołu, wszystkich członków podkomisji i o ile pan radny pamięta było na nim tylko 5 radnych i 2 dyrektorów i nie należy mieć pretensji, że nie było debaty, bo było spotkanie całego zespołu i wtedy miało nastąpić podsumowanie.

Przewodniczący Rady powiedział - Szanowni Państwo, pragnę Państwa poinformować, iż w dniu dzisiejszych obrad otrzymaliście kserokopię pisma z dnia 19.01.2005 r. w sprawie obecności członków Rady Społecznej przy SPZPS we Włocławku oraz  dodatkowe materiały dotyczące działalności SPZPS we Włocławku a dotyczące wyników działań kontrolnych podejmowanych w 2004 roku. 

Otrzymaliście Państwo również kserokopię pisma z Rady Powiatu w Mogilnie, która  zwróciła się do Przewodniczącego Rady z apelem o zaproponowanie uchwalenia rezolucji przez Radę Powiatu we Włocławku wzywającej Sejm RP do wskazania środków finansowych, które powinny być przeznaczone dla SP ZOZ na pokrycie kosztów związanych z tzw. Ustawą „203”.

Jednocześnie pragnę Państwa poinformować, iż pismo to przekażę na posiedzenie Komisji Zdrowia i Spraw Społecznych z sugestią dotyczącą wypracowania przez Komisję stosownego projektu stanowiska, a w dalszej kolejności będzie ono przedmiotem obrad Rady Powiatu. Planuje się zwołać najbliższą sesję na dzień 16 lutego i za pewne będą to godziny popołudniowe z uwagi na to, aby mogli wziąć udział osoby zainteresowane.

Apel Przewodniczącego Rady Powiatu w Mogilnie o zaproponowanie uchwalenia rezolucji wzywającej Sejm RP do wskazania środków finansowych dla SP ZOZ na pokrycie kosztów związanych z tzw. ustawą 203 stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.

Następnie Pan Przewodniczący zapytał -  Szanowni Państwo, czy w tym punkcie porządku obrad chcielibyście złożyć oświadczenia bądź przedstawić wnioski? 

Radny Grzegorz Biernacki poprosił Pana Przewodniczącego, aby organizował sesje we wcześniejszych godzinach.

Przewodniczący Rady odpowiedział, że w dniu dzisiejszym sytuacja była wyjątkowa, ponieważ pracownicy SPZPS prosili o to, aby sesja była po południu, bo chcieli wziąć udział.

20. Zakończenie obrad  XXVII  Sesji Rady Powiatu. 

W związku ze zrealizowaniem porządku obrad, Przewodniczący  Rady Powiatu we Włocławku dnia 27 stycznia 2005 roku o godzinie 22 10 dokonał zamknięcia obrad XXVII Sesji Rady Powiatu we Włocławku. 
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